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Zażegnanie konfliktu wileńskiego. 


(Narndy ministerjalne I sejmowe. Stanowisko rządu a Naczelnik Państwa, 
Rczyltaty narad: rządowy projekt bez punktu 8-go. Wniosek musi uchwa- 
tió oujm. Kouflikt był oparty na nieporozumieniu — wywołali go endeccy 


intryganci). 


[Od własnego koresp.) 


Piątkowe narady minista= 
rj aliea 
WARSZAWA, 12. Wczoraj późnym 
wieczorem premjer Ponikowski udał się 
do Beiwcderu, skąd o godz. 1 po półno- 
cj przyjechał do pałacu Namiestnikow- 
skiego i niezwłocznie zwołał nadzwy- 
ozajne posiedzenie Rady Ministrów, na 
kitórem około 3 po północy zapadła na- 
Błępująca iwa 
„Rada Ministrów postanawia ell- 
minować osobą Naczelnika Państwa 
g dyskusji politycznej, jaka się wy- 
tworzyła w sprawie wileńskiej i 
pitia 6 punkt widzenia Naczelnika 
Pa "a za stanowisko Rządu“. 
Przed zebraniem Rada Min. przy- 
jęła demanrche przedstawicieli rzą- 
dów państw obcych o złem wraże- 
siu jakie na tych rządach uczynił 
ostatni kontlikt. 


Gbrady stcbstnie w Ssimis, 


Marszałek Scjmu zwołał na dziś, 
sobotę, o 10 rano zebranie przedstawi- 


cieli klubów sejmowych, w celu wyra- 
żenia oninil co do keniliktu. 

n ylićGo $cjmu takie premjer 
Ponikowski, min. spr. zagr, niinister 


skarbu, oraz minister spraw wewnętrz- 
nych i ochrony pracy W pokoju u Mar- 


Szaika zebralissię przedstawiciele rządu 
i przedstawiciele wszystkich klubów. 

Po zagajeniu przez Marszałka po- 
siedzenia zayrał gios prezydent minis- 
trów, który w dłuższem pizemówieniu 
ożwiadczył sie za zażegnanićm , zatarg. 


zem przedziewił projekt” kompromi- 
sowy Rządu zaznaczając, że Rząd trak- 
tuje tę sprawę, jako kwestje zaufania. 
W tym samym sensie przemawiali 
i ciecni miulstrowie, przyczem minister 
skarbu zażądał niezwłocznego uchwale- 
nia projektu daniny. 
/ Następnie wypowiadali się kolejno 
O poszczególnych klubów, 
myśl dyrektyw, które w ogólnych za- 
tysuch podaliśmy wczoraj. 
Ostatni przemawiał poseł Federo- 
Wies, który zwrócił uwagę, ż8 obecna 


dyskusja jest bezprzedmiotowa, że nale- 
ży porozumieć się 

bezpośródnio z Naczelnikiem Państwa 
i potem dopiero powziąć ewentualną de- 
cyzję. à 
* Zebrani zgodziłł się z tym pogłą- 
dem i ARE Marszałkowi, by 
porozumiał się z Naczelnikiem Państwą 
co do odbycia współnej narady. 

Posiedzenie odroczono do godz. 9 
wiecz., a Marszałek nieawłocznie udał 
się do Belwederu. 

Rezultatem tej wizyty było przy- 
bycie o godz. 9.15 do Sejmu Naczelnika 
Państwa. 


Orędzio Faczelnika Państwa 


Naczelnik Państwa ogłosił do ze- 
branych orędzie. 

„W ciągu przeszło roku państwo 
polskie znajduje się w stanie pertrakta- 
cji i próby zgodnego z iunymi wysokia. 
mi stronami załatwienia sporu o ziemie 
wileńską. W ciągu tego roku żaden 
z rządów polskich nie pozostawiał wąt- 
pliwości, że istotą sporu nie jest tylko 
>część terytorjum, zw. Litwą Środkową. 
Wobec tego Naczelnik państwa uważa, 
że jest odpowiedzialnym za reprezento- 
wanie tego właśnie stanowiska, rozu- 
miejąc zresztą, że przez to w niczem nie 
narusza prawa narodu polskiego. Co 
do samej istoty sprawy osobisty po- 
glad Naczelnika państwa wymka uio 
z dziejów chwili obecnej, lecz z długo- 
letniej kilkuwiekowej historji Wilna 
i ziemi wileńskiej. Ziemia ta była te- 
renem Epornym przez wieki cała pomią- 
dzy rulską a naszym sąsiadem. ' Gma- 
twaninę' pojęć i różnołitości tradycji 
historycznej” w dotychczasowych dzie- 
jach świata rozcinał tylko miecz. Mie- 
czem tym rozstrzygnięta zostuła i obee- 
nie sprawa: Wiłna i jego ziemi. Naczel- 
nik państwa sądzi, że Polska nie może 
ograniczyć się tym jedynie sposobem 
rozstrzygnięcia losu tej właśnie ziami. 
t.r Dlatego leż po przeprowadzeniu Cze 
nych rozmów z poszczzgdłnyma posłaai i 
p zedstawiciełami stronnictw Naczelnik O- 
świadczył, Że po r zwatenu wszystkich 
troa sprawy i robiąc prebe kompromisu 
I2 zw go zasSiónicicju sżauowiska stoi 
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przy projekcie rządowym, od którego od- 

stzpić nie jest w stanie. Dodstkowo Na- 

czelnik Państwa oświadczył, że prosi o 

nie mieszanie do tej sprawy ani jakich- 

kołwiek dyskusji w zakresie tak zw, fede- 

racii, ani taż rozważania pytania: aneksja, 

czy plebiscyt, jako zasady rozstrzygania 

kwastli spornych w świecie. Naczelnik 

Pzństwa bowiem, chcąc oddać rozstrzy- 

gnięcie Spora samym mieszkańcom ziemi 

wileńskiej, nie sznka w niczerm sposobu 

skrępowania ich woli i żadnego programu 

ich nie chce narzucić, «natomiast w kwe-t. 
stji: aneksja czy plebiscyt, nie sądzi, aby! 
w obecnej dziejowej chwili można było 
stosowsć nieoględnie we wszystkich wy- 

psdk:ch, zarówno w świecie Całym, jak i 

w Polsce, jedną i tę samą zasadę, 


O statut nuteonomioxny. 


Orędzie Naczelnika wywołało wśród 
zebranych olbrzymie wrażenie. W ciągu 
kilku minut po wygłoszeńiu orędzia pa- 
nowała cisza, dopičro po jakimś czasie 
poseł Rataj (PSL) zwrócił się do Naczel- 
nika z zapytaniem, czy obstaje przy 38-im 
pankoie Projektu Rząeowego eo do uchwa- 
enią statutu autonomicznego dla Wileń- 
szczyzny. Naczelnik Państwa odpowie- 
dział, że uważa punkt ten jedynie za 
ustępstwo Sejmu, że sam osobiście byłby 
za skreśleniem tego punktu. 

Wówczas p. Głąbiński zapytał, czy 
Naczelnik Państwa jest zwolennikiem 
koncepcji federacyjnej. 


Różnicy pogładów niemą. 


Naczelnik Państwa odpowiedział, że 
o koncepcji tej obecnie mowy być nie 
może. 

Gdy p. Daszyński wziął w obroną 
koncepcję federacyjną, z polemiki mię- 
dzy nim a p. Głąbińskim, okazało sią, ża 
Żadnych rużnic zaradniczych między pogiądam 
Raczelnika - Pństwa a .poglądom Sejmu w 
sprawie Wileńszczyzny niema, że całą sprawę 
rozdmuchała endecja dla ubocznych ce- 
lów partyjnych i że teraz, jak niepyszna 
musi sią ze swoich pozycyj wycofać. 


Lałntwienie szrawy. 


Wobec tego Marszałek stwierdził, 
że zdaniem jego niema, podstawy do 
przedłużania konilikiu i że sprawa ta 
powinna być zlikwidowana w ten spo- | 
sób, że rząd na najbliższem posiedzeniu 
Sejmu, w sposób formalny wniesie do 
laski marszałkowskiej, swój projekt co do 
Wileńszczyzny z pominięciem 
3-go, któremu przeciwny jesti 
Naczelnik. 

Na tem się posiedzenie skończyło. 
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Ca na ło rząr.? 


Korespondent „Pracy“ udał sią dziś 
około godz. 10 wiecz. do prezydenta mi- 
nistrów z aprenan jakie rząd zamie- 
rza wyciągnąć konsekwencję z rezulta- 
tów dzisiejszych obrad. Na to p. Puni- 
kowski oświadczył: i 

"==Rząd «niesie projekt rezolucji zezważ 
lającej na dokonanie wyborów do Zgro- 
madzenia Delegatów ziemi Wileńskiej 
także na terenie powiatów pracławskiego 
i lidzkiego. Po przyjęciu tej rezolucji = 
rząd uzależni dalsze swoje istnienie. | 

* Konflikt zatom powstały pomiędzy Na- 

czelnikiem Państwa a Sejmem, op:rtyna nie- 
porozumieniu został zlikwidowzky, 
cz E. 


m re 
Polityka polska. 
Gea. Zeligoycki w Warszawie, 


WARSZAWA, 12, (wł. Wczoraj 
prospi do Warszawy z Wilna gen. Ze- 
igowski i przewodniczący komisji kon- 
trolując j kady Ligi narodów pwk, Char- 
digny. Przyjazd ich jest spowodowany 
sytuacją, w jaxiej znalazła się w osiut- 
nich dniach sprawa wyborów w Wileń- 
szczyźnie. 


r d 
lloto napiywa. 

KRAKOW, 12 (PAT). „Illusirowa- j 
ny Kurjer Codzienny“ podaje, że kra 
kowski oddział PARP w ostatnim czasie, 
w czasie ostatniej zwyżki smarki poi! kiej 
zakupił złotych monet za 1 milion ma- 
rek. Nadto oddział ten zakuzeł ogro- 
mne zapasy srebra ,i obcych walut, 


pua— || 


Przed bankructwem Niemiec. 


BERLIN, 12. (wł) — W kulach 
politycznych widoczne jest wielkia 
przygnębienie z powodu- niecpomy- 
Ślnego położenia gospodarczego. Ko- 
ła miarodajne obawiają się, że w 
styczniu, a najdalej w kwietniu 
przyjdzie nieuchronnie do bankruc- 
twa Rzeszy. Rząd usiłuje uzyskać 
pewną zwłokę w terminie płatności 
raty reparacyjnej styczniowej. Sta- 
rania te mają małe widoki powo- 
dzenia. Koła polityczna twierdzą, ża 
we Pranocji czynniki mtarodajne roz- 


` no“isku integralności Chin, 


"HTE" " WF? DREW 


wałają już, jakie wartości może za- 
sekwestrować Francja Niemeom na 
wypażek ich bankructwa finanso- 
wego. Mają być rzekomo rozważane 
trzy projekty: 1) proponują sekwestr 
wszystkich zbiorów artystycznych i 
kulturalnych Rzeszy, 2) sekwestr 
przedsiębiorstw przemysłowych, — 
3) zajęcie raglębia Ruhr na tak dłu- 
go, dopóki Niemcy nie wywiążą się 
ze awych zobowiązań. 


DE ec 


Hilsa oimawia. 


PARYZ, 12. (PAT). WBK. Matin“ 
donosi 4 Waszyngtonu, że Wilson mimo 
zaproszenia go przez prezydenta Hardin- 
ga nie weźmie udziału w otwarciu kon- 
ferencji. 


Progrem Hardinga. 


WIEDEN, 12. (PAT) — „Neue 
Freue Presso“ donosi z Waszyngto- 
nu, że Harding przedłoży konteren- 
cji program, zawierający © punk- 
tów: 1) ścisła międzynarodowa 
współpraca jest koniecznie potrze- 
bna. Ameryka, nie przystępując do 
Ligi Narodów, nie będzie się jed- 
nak sprzeciwiała jej działalności 
poł warunkiem, że działalność ogra- 
niezy się do Europy. Celem wspól- 
puj pracy mają się odbywać zebra- 
nia podobne do obecnej konferencji. 
2) Stany Zjednoczone stoją na sta- 
mimo, 
Że uważają za konieczne uwzglę- 
dnienie żadań Japonji. 3) Przy uchwa- 
le w sprawie rozbrojenia musi być 
uwzględniona sytuacja Anglji odno- 
śnie dostaw środków żywności 
i urowców, 4) Należy uprzedryić (9) 
sto owisko Francji. Trektat między 
Anglją, Francją i Ameryką nie bę- 
dzie wznowiony. Ameryka poprze 
Francją przez wywarcie nacisku na 
Niemcy. 5) Nie należy utrzymywać 
ra'ykalnych pacyfistów w nadzial, 
że nastąpi zujełne roxbrojenio. 6-ty 
punkt stwierdza, że jeśli konferen- 
cja nie wyda pożądanych rezulta- 
tów, to w każdym rasie wskaże 
przeszkody, które nie pozwoliły na 
1 ście do zupełnego porozumienia, 
uaz ułatwi poznanie osób, które są 
za to odpowiedzialne. 


a > i 
Dad W Myatt, 
WASZYNGTON, 12. (PAT). Dzien- 
niki witają jednomyślnie obecność Brian- 
da w Waszyngtonie jako fakt, który po- 
winien się przyczynić w znacznej mierze 
do powodzenia konferencji. 


Kady tzoścy sią Kklerencja? 


PARYŻ, 12. „Matin“ donosi z Wa- 
„Aa że na konferencji wstępnej 
zabierze głos jedynie prezydent Harding, 
poczem konferencja przystąpi do wyboru 
prezesów poszczególnych komisyj. Czas 
trwania konferencji nie jest jeszcze zna- 
ny. Briand ma zamiar odjechać z Wa- 
szyngtonu 25 listopada, a delcgacja fran- 
cuska około 15 grudnia. Dalsze obrady 
prowadzone będą przez rzeczoznawców. 
Na Wielkanoc zbiorą się ponownie prze- 
wodniczący delegacyj do Waszyngtonu, 
nby ukończyć obrady i podpisać końco- 
wy protokuł. 


i 
mA 


W ranle dymisji Uayd George'a. 


LONDYN, r» PAT), .Datly Er- 
press“ dowiaduie sią, że na wypadek 
dymisji Lloyd Georce'a x powsdu nie 
dojścia do porozumienia angielsko- 
irlandzkiego, misję utworzenia gabinetu 
otrzymałby B'nar Law albo Clynes. 


tatan: 
{t lisfepada w Londyale. 

LONDYN, 12. (PAT) Havas. Z oka- 
zji uroczystości rocznicy zawieszenia 
broni olbrzymie tłamy zgromadziły się 
keln grade: nieznanego żołnierza. Przez 
2 minuty zachowano milczenie, poczem 
gwardja praedefilowała przed grobem. 


ram Gy 
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Disto Się opioa. 

LONDYN, 12. (PAT) Havas. Roko- 
wania gabinetu angielskiego z przedsta- 
wicielami Ulsteru zostały przerwane, 
Przedstawiciele Ulsteru domagają się 
cofnięcia niektórych propozycji rządu 
angielskiego, które uważają za niemoż- 
liwe do realizacji, zaznaczajac, że Ulster 
sam poda środki dla osiągnięcia pokoju 
bez naruszenia praw Ulsteru. 

, LONDYN, 12. (PAT) W. B. K. Pi 
EE gabinetu Ulsteru ogłoszono 
omunikat, w którym powiedziano, że 
ih ministrów w imieniu gabinetu 
ał jasno do poznania, iż o cofnięciu 
praw Ulsteru nie może być mowy. 


a r N s 
Anaia | KREW. 

BERLIN, 12. (PAT). WBK. „Berli- 
ner Tageblatt“ donosi, że dzisiaj nadesz- 
ły do Berlins dokumenty ratyfikacyjne 
traktatu pokojowego niemiecko-amery- 
kańskiego. Wymiana dokumentów nastąpi 
jutro albo w poniedziałek. 


Przejęcie: Ergo leka. 

WIEDEN, 12 (PAT. Międz: koali- 
cyjna komisja w Szoproniu przesłała do 
kanclerza nustrjackiego notę, która wzy 
wa rząd austrjacki, aby niezwłocznie 
przystąpił do obsadzenia terytorjów za- 
chodnich Węgier, przyznanych Austrii 
na podstawie traktatów pokojowych, 
a wyjątkiem obszaru ustalonego w pro- 
tekule weneckim. Read austrjacki przed- 
sięwziął odpowiednie zarządzenia, by w 
najbliższym czasie wysłać żaj:dannerją 
do Węgier zachodnich. 


Sytuacja w Rosij 
Naomik 


ODESA, 12-go (PAT). Powstańcze 
oddziały okręgu odeskiego posiadają 
znaczno zapasy amunicji i kilka lekkich 
armat, które ocalopo po rozgromieniu 
przes Sowicty armji Wrangla. Napływ 
do powstańczych oddziałów znaczny. 
Wsie odmawiają kategorycznie złożenia 
podatku w naturze, oddając wszystkie 
zapasy powstańcom. 


L konferencji pray. 


GENEWA, 10. (PAT). Havas. Delo- 
gat rządu ffancuskiego, Godart, złożył 
międzyRarodowej konferencji pracy pro- 
pozycią w sprawie zwrócenia sią do 
międzynarodowego biura pracy o zba- 
danie kwertji utworzenia komisji pracy 
intelektualnej, ziożonej z przedstawicieli 
organizacji narodowych pracowników 
intelektualnych.  Gedurt przedstawił 
również rezolucję, domagającą się utwo- 
rzenia międzynurodowej komisji, złożo= 
nej 3 W Rab organizacji robote 
niczych i pafronalnych, oraz stowarzy- 
szeń kalek, która to komisja miałaby 
za zadwnie badanie problemów pracy 
oraz sprawy Puka dła pracowników 
zawodowych, którzy stali się kalekami 


wskutek wojny lub przy pracy. i 


Wojna greckc-turecka. 


BUKARESZT,  10-go ` (Polpresa), 
Z Konstantynopoła donoszą, że już od 
dłuższego czasu na froncie grecko'tu- 
reckim panuje cisza. Jednak nie jest 
to wynikiem słabości Turków. Turecki 
atak ra Smyrną został przerwany wo- 
dlug obiegających w Konstantynopolu 
pogłosek pod naciskiem "franeuzów. 
Francuzi mieli oświadczyć Kemalowi- 
baszy, 20 zastosowanie się do wskazó- 
wek francuzów, którzy działają w ści- 
słem | AU z auglikami, może 
być dla niego korzystniejsze, niż pro- 
wadzenie nada] walki. Został zawarty 
nieurzędowy układ zZ zastrzeżeniem ze 
Etruny tureckiej, że grecy przez ten czas 
nie będą podwozili posiłków. 

PARYZ, 10 (Polpress). W tutej 
szych kołach politycznych uważają, że 
akcja Kemala baszy weszła obecnie w 
okres walki o Konstantynopol. Wśród 
francuskich polityków, jak również w 
kołach wojskowych turcy mają pod tym 
względem dużo zwolenników, którzy 
utrzymują, że pewne ustępstwa na ko- 
rzyść turków mogą przynieść tylko ko- 
rzyść pod względem uspokcjenła blis- 
kiego wschodu i wogóło świata muzuł- 
mańskiego. 
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howa TepUAlIKA, 

RZYM, 10 listopada. IPAT). Przy- 
wódca powstańców czarnogórskich pro- 
klamował samodzielną republikę czar- 
nogórską. 
celem zlikwidowania tego ruchu. 


1e Stalicg I 7 kraju, 


Giełda warszawska. 


(Od włązkego korezg.k ` 


WARSZAWA, 12. Pod wpły- 
wem pesymistycznego nastroju, jaki 
panował dziś rano co do zażegna- 
nia konfliktu między Sejmem a Na- 
czelnikiem Państwa, na giełdzie pa- 
nowala tendencja zwyżkowa. Do- 
lary 4,000, Alarki niemieckie 14.—, 
Franki francuskie 275. Funty szterl. 
16.100. 


Požar Kagistrafa W Sesaowt. 


SOSNOWIEC, 12 (wł.) Wielki cios 
dotknął municypalnośc i zarząd magi- 
stracki w Sosnowcu, mieszczące się w 
gmachu wynajętym, przy ul. Warszaw- 
skiej nr. 6. 

W piątek około godz. 7 z rana w 
suszarni znkłudów stolarskich T-wa Prze- 
niysłowców Budowli „Dźwignia* (daw- 
nicj 'Mrokowskiego) wyniknął z niewia- 
domej przyczyny pożar, który przerzucił 
się na gmach, gdzie mieściły się biura 
Magistratu, 

O godz. 1-ej po poł. 
cznie stłumiono. Straty w budynku u- 
szkodzonym, meblach | aktach sięgają 
setek miljunów. 

Spaliła się niemal całkowicie sala 
Rady Miejskiej. Wydziały magistrackie, 
znajdujące się nu l piętrze, uległy cał- 
kowitemu zdemolowaniu. 

Część drugiego piętra mocno ucier- 
piała. Wszystko jest zalane wodą. Sufi- 
ty grożą zapadnięciem. 

Na ul. Warszawskiej miejsce po- 
żaru otoczone było kordonem wojska, a 
dzęki euerzji Komendanta porządek pa- 
nował wzorowy, chociuż z początku mę- 
ty społeczne ogromnie chciały ratować 
sąsiednią Krajową Kasę Pożyczkową, 
kasę uratowano. Kilka miljonów marek, 


pożur ostate- 


„znajdujące sią w ogniotrwałej kasie ma- 


Rząd serbski poczynił kroki : 


Nr 290. 


= ZA 


- gistrackiej nie uległy zniszczeniu. Część 
papierów spłonęła. 


(lągnzonie_ loterji 

WARSZAWA 12. Ciągnienie I kh 
Y polskiej loterji fpaństwowej przepro» 
wadzone będzie we czwartek i piątek, 

tj. dnia 17 i 18 listopada 1921 r. 
We wczorajszem ciągnieniu 54 
miljonówki wyszedł numer 3266008. 
IZZZA "UK uh 


Ostatnie wiadomości 


z Warszawy. 


(—) Wobec zatwierdzenia przez Sąd 
spelacyjny wyroku sądu Ukr, Gen. i pad- 
pisania tegoż wyroku przez p. Naczelnika 
Państwo, zasądzony na Śmierć za naduży- 
cia por. Wersszczyński został dziś rano, 
w obecności prokaratoca sądu Oxr. Gaan, 
rorstrzelazy, 

(-—) Z powodu trwającego od dwuch 
dni m:ozv, na Wiśl: wkazała się gęsta 
kra, wobse czego ż:glogą parową zawie- 
sz010 i wczoraj już parostatek do Piocka 
nie wyruszył, 


Wiadomości telegraficzn? 


(—) Ceny koksu i węgla w Niem- 
czech wzrosły o 15 proc. 

(—) 5 listopada otwarto sezon w 
Monte Carlo. Możeby nasza czarna gieł- 
da zainteresowała sią tem. 

(—) Ogólna liczha samochodów na 
świecie wynosi 10,922,278 sztuk. Z tego 
przypada na St. Zjednoczone 83 proc, W 
Angliji wypada jeden samochód nn 110 
osób, w Liberji zaś I na 230,000. 

(—) Członkowie Labour Party (an- 

ielska S. D.) stracili przy wyborach 
do rad miejskich większo4ć mandatów, 

(—)W Wiedniu 8 b.m. odbyły sią wiel- 
kie deinonstracjo przeciwko drożyźnie. 
Demonstracje zakończyły stą vykroczn- 
niami przeciwko Żydom. 

(S)Pierwszym adwokatem generaln.- 
kobietą jest p. Mabel Willebrand w No- 
wym Jorku. 


(—) Przybyła tu komisja msoaritw 
spraymierzonych do spraw odazkodowań 
osiem zbadania stanu  gospodarczege 
Nlemtoo. 


Projekt ustawy o podatku ad wzbogacenia śię 


Jak już doniósł wczoraj nasz kore” 
spondent warszawski Min. skarbu wniósł 
do Sejmu projekt ustawy o podatku od 
wojennego wzbogacenia siq. 


Podatkewi od wzkegatenia sią poślegają: 


a) Osoby fizyczne, które są włażci- 
cielami gruntów, placów i budynków, 
położonych na obszarze.Rzeczypospolitej, 
a nabytych w czasie od 1 stycznia 1816 
roku. 

b) Osoby fizyczna, które w okresie 
czasu od dn. 1 stycznia 3916 r. aż do 
dnia 1 listopada i921 r. sjłaciły przed 
terminem płatności, częściowo lub w 
całości wierzytelności, obciążające hipo- 
tekę nieruchomości do tych osób nale- 
żących, nie zaciągając równocześnie no- 
wych hipotecznych zvbowiązań dłużnych, 
o ile spłacone wierzytelności powstały 
przed 1 stycznia 1915 r. 

Podatkowi temu podlegają również 
spadki wakujące (nieobjęte) po osobach 
fizycznych, określonych w poprzednich 
ustępach niniejszego artykułu. 


Od podatku są zwolnione: 


a) Osoby, które nabyły nierucho- 
mości (art. 1) na zasadzie ustawy z dn. 
16 lipca 1920 r. o wykonaniu reformy 
rolnej, tudzież ustawy z dn. 17 grudnia 
1920 r. o nadaniu ziemi żołnierzom 
w. P. 

b) Obeokrajowcy i reemigranci, któ” 
rzy udowodnią, iż nabyli nieruchomości 
ze środków przywiezionych do Polski - 
z zagranicy. 

c) Qseby, które dowodnie wykażą, 
że nabyły  Bieruchomości, wzylędnio 
spłaciły wierzytelności ze średków uzys- 
kanych w drodze realizacji majątku po- 
siadanego już w dniu 1 sierpnia 1914 r. 
lub odaledziczonego przed dniem naby- 
cia nieruchomości, wzgl. spłacenia wie- 
rzytełneści. 

di Nabywcy nieruchomości (w art. 
t lit e) wymienionych za kwotę 


mk. o ile nabycie nastąpiło w r. 
100,000. 1921 
76,000 1920 
60,700 t819 
84,500 1918 
25,000 19017 
12,5 0 1916 
e) Osoby, któro apłaciły wierzytel- 
ności (w ars. 1 lit. b; wymienione w 
kwocie do 25,000 mk. włącznie. 


Podatek wynesł; 

A) Od osób wyinienionych w art 1 
punkt „a“: 

1) 1,200 proc. ceny kupna, przyjętej 
za podstawę wymiaru opłaty stompiowej 
(należytości prawnej) oá aktu DaC7cia 
nieruchomości, po atrąceBiu przyjętych 
do zapłaty długów, o lie nabycie nzi'ą* 
piło w r. 1916. 

powyższej sumy, o ile nabycie 

nastąpiło w r. 

2) 15) proc. 1917 

8) 100 s 1918 

4) 75 5 1919 

5) 50) „ 1020 

0) 2506 1921 

B, Od osób wymienionych w art I 
punkt „b*: . 

25 proc. sumy Spłacenej wiorzyte!- 
ności, o ile spłata nastąpiła w r. 1016. 

powyższej sumy, 0 ile spłata 

nastąpiła w r. 
31917- 
1915 
1819 
1040 
1921 


Terminy I trys płacenia. 

Każdy płatnik jest obowiązany 
przypadający ©edeń podatok obliczyć I 
wnieść w ciągu miesiąca od dria na- 
stępnego po ogłoszeniu ustaw niniej- 
szej do kasy skarbowej (Urzędu podat- 
kowego) tego okręgu, w którym polożoe 
na jest nieruchomość. 

Ustawa przewiduje kary za podw 
nie niśszej kwoty lub zwłokę w płace» 
piu podatku. 


—- mono —o-astmame 


Spaliczkowany w swoim czasie 
w Krakowie za robotą antyniepo- 
dlegiościową endecki poseł Zamor- 
ski, jeździ obecnie po Stanach Zje- 
dnoczonych, wyłudzając od naiwnych 
dolary na agitację przedwyborczą 
awoj partji. Ponieważ przyjęcie 
p. Zaniorskiego przez naszych roda- 
ków amerykańskich nie jest bynaj- 
mniej owacyjne, a rozsiewane na 
wiesach fałsze i kłamstwa  „hogo- 
eje iane? mało komu trafiają do 
przenonania, przeto p. Zamorski, wi- 
docznie w myśl instrukcyj, otrzy- 
manych z głównego sztabu endecji, 
nan'sał dla Polaków zza Oceanu 
„rouczającą* broszurę p. t. „Rola 
socjalistów w odbudowie Polski“. 

Mało nas obchodzi, ściśle rzecz 
biersc, co sądzi endecja o socjali- 
staen i naoawrót. A jednak bro- 
czura posła Zamorskiego, omawia- 
jąca rolę w odrodzonej Polsce całej 
wesole Jewiry demokratycznej, utt- 
tej w ramy ryczałtowego określenia: 
„Soria ści”, jest wypadkiem tak 
zna onnym w naszych stosunkach 
politycznych, że musi być opatrzona 
komentarzami, a — co najważniej- 
810 — nazwana po imieniu, 

Przedmiotem zaciekłych ataków 
wędrownego agstatora endecji nie 
są bynajmniej tylko socjaliści, Wro- 
gow swej parbi i jej światopo. lądu 
widzi p. Zamorski (i słusznie zresz- 
ta) w szeregach NPR, wszystkich 
stronnictw chłopskich 1 wogóle 
wszędzie tam, gdzie wpływu nie 
maş ani błogosławieństwa arcyb. 
Teodorowicza, ani genjalne myśli i 
poms=lv „nowoczesnego Polaka“, ani 
nawet rozkoszny dźwięk dolarów p. 
Paderewskiego. 

Naczelnik Panstw w przedsta- 
wieniu p. Zamorskiego jest zdrzjcą 
naro 'u.. przyjacielem Niemców i bol- 
szewieńw, 

Z taktu uwięzienia Naczelnika 
Pa”-twa w Magdeburgu potrafi ma- 
gik endecki wysnuć taką insynua- 
cję, że osadzenie Piłsudskiego w 
twierdzy niemieckiej było zgóry 
wyreżyserowainą komedją, której cel 
polewał na tworzeniu około osoby 
Brys djera „aureoii bohaterstwa”, 

Legjony zaś—wykłada p. Zamor- 
Bki—były bandą „kryminalistów i 
syuniowin*, zajmującą się rabunkiem 
4 gwałceniem kobiet. Oficerowie 
pol-cy — tłumaczy p. Zamorski Po- 
lonji amerykauńsaiej — 84 „zsocjali- 
zav aui”. I do tego — podobno—sto- 
pnia, żo podczas kampanji ubiegłego 
roku część oficerów przeszła na 
stronę bolszewików(ł), uznając, że 
wona między towarzyszami niema 
sensu(?)"... 

W takim tonie ł duchu  utrzy- 
mana jest amerykańska broszura 
wysłannika endecji i na takiej oso- 
bliwej „historjozolji* się wspiera. 
I ten właśnie punkt zaćmionego 
furja endecką widzenia p. Zamor- 
wkicgo sprawia, Że publikacja jego 
bie nożo być objeztem polemiki, że 


Kronika polityczna, 


Następstwa podróży do 
Preg. 


Krakowski „Głos Narodu" tak for- 
muüinje „korzyści” zawamaj w Pradze umo- 
wy polsko-czeskiej, Ostatecznie zrywa- 
my mosty między nami 2*Węgrami i 
rzucamy ich w objęcia Niemiec. Sank- 
cjonnjemy zabór Słowacczyzny, Rusi 
przyksrpackiej i — co najcięższe — Sig- 
ska Cieszyńskiego, w zamian za co Cze- 
wi nie uzni, wcale traktażn rrskiego i 
tyiko ograniczają Się do „dźsintercssc- 


Szturm generalny. 


niepodobna walczyć z nią uczciwą 
bronią prostowania falszów i wyka- 
zywania nieścisłości. Nie! Jedno 
tylko uczciwy człowiek ma tu do zro- 
bienia: napiętnować t nazwać po 
imieniu nikczemną broszurę, która 
jest jednym stekiem najpiugawszycih 
oszczerstw i jednym strumieniem 
jadowitej śliny, zaprawnej esencją 
nienawiści i zawiści odsuniętych od 
władzy endeków. 

Redakcji polskiej marzą się słod- 
kie sny o władzy. Role już są po- 
dobno podzielone, Marszałek Tramp- 
czyński na stolcu prezydenckim. p. 
Pmowski — głową rządu, a obok 
nich pp. Seyda, Grabski. gen, Mus- 
nicki, i cała jaśniejąca „patjotvz- 
mem“ konstelacja. Występ p. Za- 
morskiego to tylko drobny epizod 
tej nienrzehierającej w środkach 
walki, jaką prowadzi nieprzerwanie 
endecja, od chwili ustąpienia mi- 
strza Iznacego, 4 czynnikami pra- 
worządnej władzy państwowej w 
Polsce. 

Polityka Naczelnika Państwa 
może i musi nawet w pewnych wy- 
padkach podlegać uzasadnionej kry- 
tyce w naszej demokratycznej Rze- 
czypospolitej. Ale to, na co pozwala 
sobie ostatnio rozpassna wściekłość 
Zamorskich i Strońskich, przechodzi 
już wszelką miarę przyjętych w 
świecie cywilizowanym form i zwy- 
czajów, granicząc % temi czynami,” 
które okreśia się mianem działania 
na szkodę Państwa. 

Grad nikczemnych i brudnych 
oszczerstw, padających z kołczanów 
endeckich w stronę demokracji pol- 
skiej, kala oczywiście tylko i tak 
już zaszarganych w uczciwej opinji 
prowodyrów endecji i*jej sojuszni- 
ków. Ale trzeba . zwrócić uwagą, 
że takie zatruwanie atmosfery po- 
litycznej w Państwie i poza jego gra- 
nicami brudem rozwydrzonych, 0- 
szalałych napaści na Głowę Rzeczy- 
pospolitej odbija się jak najtatalniej 
na biegu wielu spraw naszych i 
stwarzą na Zachodzie nastroje o- 
gromnie dla Polski niepożądane i 
niekorzystne. 

Błysk zatrutych sztyletów w 
rękach zbirów endeckich, godzących 
zza węgła oszczerstwem i kalumnją 
w osobę Naczelnika Państwa, roz- 
świetla nam lepiej, niż wszystko 
inne, posępne mroki obecnej sytua- 
cji politycznej, wśród której mogą 
się rodzić i dojrzewać nawet groźne 
dla naszej młodej państwowości 
koncepcja o przesileniu na najwyż- 
szem w Państwie stanowisku. Spro- 
wokowane przez endeków i ich przy- 
jaciół politycznych naprężenie po- 
między Belwederem a pewną częścią 
Sejmu jest huczącym potokiem na 
młyny wrogów naszych i czemś 
znacznie więcej, niż nieporozumie- 
niem o trzy powiaty Wileńszczyzny. 
Cała Po'ska pracy I demokracji musi 
bić na alarm! B. D. 

m a 


ment* w sprawie Galicji Wschodniej. 
Znając wiarołomstwo czeskie, wprost 
przysłowiowe, stosowane z niebywałym 
w dziejach cynizmem w stosunku do 
Polski od listopada 1918 r. — możemy 
z góry być pewni, że Petruszewicz ze 
swym rządem dalej będzie w Czechach 
intrygował przeciw Polsce i że oddziały 
jego pozostaną tam w tej, czy innej 
ormie. 


Ameryka i Liga Narodów. 


Prasa amerykańska podkreśla fakt 
znamienny, że we wrześniu po raz pier- 
wszy Stany Zjednoczone weszły w sto- 
snnki z Ligą Narodów przez wysłanie 
stricu nob, Dotąd Ameryka sterała się 
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przemilczeć Ligę. obecnie sekretarz Sta- 
nu, p.Hughces doszedł do przekonania, że 
Liga, do której należy około 50 państw, 
istnieje. mimo, że Ameryka doń nie na- 
leży i że nie można jej pomijać, gdy 
poszczególne jej gałęzie, jak międzyna- 
rodowe biura pracy stały się dziś nie- 
zbędnym organem życia międzynarodo- 
wego. 


Połączenie stapińczyków 
z. „Wyzwoleniem*, 


Niedawno w Krakowie Wydział Wy- 
konawczy P. 8. L. lewicy, uchwalił po- 
czynić Kroki do połączenia się z Pol- 
skiem Stronnictwem Ludowem „Wyzwo- 
lenie“. W zasadzie postanowiono połą- 
czyć sią ze stronnictwem p. Stapińskiego. 
Wybrano komisję, złożoną z pp. Thugutta, 
pos. Baranowskiego i pos. Rudzińskiego. 
Ze strony PSL. 
wyznaczono pp. Stapińskiego i Putka. 

Co slychać w Niemczech. 

Berliński korespondent jednego z 
pim angielskich pisze o spadku marki 
iuemicckiej: Wielu ezytelników pism 
niemieckich może.załamywać ręce i wo- 
ać: „Jestwsmy. zgubieni!*, ale jeśli wczy- 
tywuć się będą w prasę dzisiejszą gle- 
biej, przekonają się, że liczba besrobot- 
nych jest dzisiaj mniejszą anizeli. w r. 
1913, że ruch w wielkica portach jest 
niewiele mniejszy aniżeli bezpośrednio 
przed wojną. że niemiecki przemysł wy- 
wozowy jest w stanie całkiem zadawa- 
lającym, że kilkə towarzystw przemy- 
słowych zapowiada dywidendy od 20 do 
30 procent a kilka innych powiększa 
swe kapitały o wiele miljonów mk. 


P. Chardigny jeździ. 


W tym tygodniu oczekiwany jest 
rzyjazd do Suwałk przedstawiciela Ligi 
arodów na  Wileńczyznę, pułkownika 

Chardighy. dla inspekcji pasa pogranicz- 
nego pomiedzy Polską a Litwą i wyja- 
śnienia sytuacji w pasie, pogranicznym neu- 
tralnym:. 

== u 


Długi rosyjskie, 


Gdy przyszła wiadomość, że rząd 
sowiecki oświadczył swą gotowość uzna- 
nia długów przedwojennych Rosji, każdy 
mnsiał się zapytać jak przyjmą to bar- 
dzo w tem interesowane mocarstwa ZR- 
chodnie, czy rozozulą się tym aktem 
Sowietów i skłaniać sią będą do nawią- 
zania z Moskwą stosunków dyplomatycz= 
nych, czy też sceptyczne zajmą stanowi- 
sko. Koła rządowe angielskie zapatrują 
się na to krytycznie i poczytują za na- 
stępstwo międzynarodowej konforeńcji w 
Brukseli, dotyczącej kwestji głodn w Ro- 
sji. Na zjeździe tym wszystkie nacje 
cywilizowane wypowiedziały sią jakby 
trybunał o rządzie sowieckim i okazało 
się, że ewentualna akcja ratunkowa mas 
głodem dotkniętych nie pociągnie zaą 
sobą wcale nznania Sowietów za rząd 
równomierny innym rządom. Więc agenoł 
rosyjscy poczęli wywiadywać się, jakie 
wrażenie zrobiłby na Zachodzie fakt uzna- 
nia długów caratu. ] obecnie posunęły 
się do tego kroku i postawiły sprawę 
na gruncie międzynarodowym. 

Dyplomatyczny korespondent „Daily 
Telegraph'u pisze, że koła rządowe w 
Auglji niezadowolone są z tego, iż nota 
bolszewicka mówi tylko o długach przed- 
wojennych, a nie wspomina o żądaniach 
za straty, chociaż konferencja Bruksel- 
ska żądała jednego i drugiego. Niemniej 
zaleca się zwołać zaraz nowe zchranie 
komisji międzynarodowej ł zająć się 
ofertą bolszewicką. | 

Być może, iż komisja zażąda naj- 
pierw od Sowietów bliższego wyjaśnie- 
nia oferty przed specjalną podkomisją. 
Bądź jak bądź bolszewicy nezynili dal- 
szy krok na drodze do kapitulacji ko- 
munistycznych leorji. 


Ea 


Charakterystyczny głos. 


W ostaimm rnmerz6 wychodzącego 
w Łodzi dzieunike sjonistycznago „Lodzer 
Tageblatt" poseł do Sejmu dr. Rosenblatt 
atakuje, jak zwykle co tydzień w piątek 
obowiątkowo — rząd i społeczeństwo pol- 
skie za antysemityzm. Tym razem w ariy- 
ko'e pod tytułem: „Antyżydowska propa- 
ganda”--zwraća się przeciwko ministrowi 
Skirmnutowł i dziennikarzom polskim za 
antyżydowskie urabianie opinjł wśród od- 
wiedzających Polskę tak licznie ostatnio 
dziennikarzy zagranicznych. Poseł dr. Ro- 
senbla:t pieni się na Syndykaty Dzieani= 


lewicy, do pertraktacji 


Kalosze 
Imerykańskie, wysokie 


dla pp. Woźniców, Szalarów, konduke ` 
torów, policjantów, stróży i t. p. 
poleca 


HURTOWO i DETĄLICZNIE 
Dam Handlowy S, BIELIŃSKI i S-ka 


Al. Kościuszki (7, tel. 285. 


karzy Polskich w Polsce, które na wszy- 
stkich bankietach i wa wszystkich fozmo= 
wach politycznych uniały dziennikatzom 
zagranicznym, zwłaszcza angielsxim, dać — 
obraz stosunków nolsko-żydowskich, dla < 
życów calkiem nieprzychylzy. Na lepszym, 
dowodem tego są artykniy dz cnnikarza | 
angielskiego p.-Forsdike w wychodrączm | 
w Cardiff dzienmku „Wester Mal*, © któe 
rym p, P. niezupałnie przycuylnjie O ży 
dach pisze, 

Gos powyższy wskazuje dowodnię, 
ile korzyści daj: Państwu PMo'skiśma 
tczciwa | ob ektywn« praca iniormacyjna 
zrz:szen dzienmikarskich polskica. (8) 

e TE 


Z ich praewqrej inieligecni 

Strajk pracgowninow ptas * 

karskich wiMataopoisge 
trwa dalej. 


W Krakowie odbyło sią zebranie + 
strajkujących pracowników apteki" ch. 
Delegat Związku farmaceutów z war 
szawy, p. Ratusiński, przedstawił w fut 
szym wywodzie genezę obecnego siuii 
podnosząc, że Minist, zdrowia przyshy! 
nie się odnosi do postulatów pracowni 
ków. Następnie wyjsśnił kwestjąę taka 
aptekarskicj. zatwierdzonej już” pizi 
Minist. zdrowia, która ma -polrzć tut 
koszta leków, jak i pracy. Doniewań 
właściciele aptek — według zdania res 
ferenta — pobierają zbyt wielki procent | 
w zyskach, a nadto nie chcę ustąpić w 
naglącej sprawie praktykantów, przew 
Związek farmac. zadecydował strajk 
Ważnym punktem obrad było przemó: i 
wienie fizyka Dra Kramarzyńskiego, kló- 4 
ry ugodowe załatwienie -konfliktu" uża= 
leżniał od odpowiędniego rozporządzenia 
nk piśmie przez Minist. zdrowia. Zaanen 
czyć należy, że Dr. Kramarzyński Tarti 
niat strajkujących do podjęciu pracy ù 
ewentualnego prowadzenia pottrakstacył 
z właścicielami aptek przy wykons wania 
swoich obowiązków, na co się jednak oi 
ostatni nie zgodzili. Sadzimy, ve nsaja 
ten długo nin potrwa i że obim kureny, 
mając na wzgledzie dobro ogóle irran 
ści, dajdą jak najrychiej do pomozunmienia, 


| ac l 


Z Syndykatu Dzieńnizazzy 
Polskich w Łodzi. 


W piątek 11 b. m. odbylo sie w tee 
kaln Syndykatu przy ul. Przejazi nedae 
zebranie nadzwyczajne członków Sondi 
katu Dziennikarzy Polskich w 18% 
Przewodniczył :prezes Syndywata 30% 


Dąbrowski, sekretarzował koi. Wujtyh= 


i. 
Kor. Dudziński złożył wyczecjujące 
sprawozdanie ze zjazdu  dziennizawzy JĄ 
odbytego we Lwowie, we wrzesniu r. bę ! 
W dyskusji nad tem sprawozdaniem wys 
łoniono wniosek popierania  wszelsiemi 
siłami organizacji Zwiazku Syndikatów 
Dziennikarskich Polski. s. 
Sprawą przyjęcia wycieczek duian- 
nikarzy zagranicznych referował koi. Das NJ 
browski. Sprawozdanie przyjęto. przy- M 
ozem wybrano komisję. która ma vajud a 
sią na przyszłość tego rodzaju spraw ams, 4 
Sprawozdanie organizacyjne zażył 6 
koi. Wojtyński. Sprawozdanie przyjęta, $ 
przyezem na wniosek kol. Kempner po- oj 
stanowiono wprowadaić znaczki Syndy= 
Katu. 4 
Kol, Dąbrowski złożył sprawozdanie 
x akcji zarobkowej, które przyjętn i po- 
stanowione wysłać do wyYdawniotw zn-4 
wiadomienie, że w lstopadzie. zgodnie g 
obligzeniem komisji obowiązuje podwył= | 
ka 36,3% proc. - 


W sprawie polemiki y „OGł0- 
sem Polskim“ u „7 zebranie 
powzięło następując, 
„Wobec form, jskie prez jęqiu. w ostat- 
nich ezasuch polemika na łamach pism 
łódzkich, zebranie ogólne S. D. P. w Ło- 
dzi, uznając za zupełnie usprawicedliwio- 
ną walkę zasadniczą i ideową, jaknaj- 
kategoryczniej potępia wycieczki osobi- 
sic, jako obniżające poziom obawiązuja- 
cej wszystkich członków Syndykatu, 
etyki dziennikarstwa. 

s» Wobec ukazania się oałego szeregu 
artykulików w „Głosie Folskim* I „Kur- 
dą Wieczornym”, zarzucających człon- 

«m jednej z redakcji miejscowych rze- 
koiną ich poprzednią pracą w t. z. „de- 
fensywie* S. D. P. w Łodzi, nie wcho- 
dząc w ścisłość tych informacji, musi 
stwierdzić, że pracą w którejkolwiek z 
instytucji _ administracyjnych 
polskiego, jako praca dla Ojczyzny a nie 
y dla wrogich i okupacyjnych rzędów. nie 
jest hańbiąca ani końtromitnyą « 
jeśliby to dotyczyło i organów bezpic- 


GEDEON 


kącikiem. 


„Przyszła zima i mróz srogi..." 


Tak, pryyszła zima I to odrazu w posta- 

| cl 6-0 stogu: zo mrozu | £oietycy, „ów. Mar- 
ein przyjec -|wym k 

Cry ' „wały Peu» "1 płerwszy ©- 

tu lmył wlasciwie idnińy ,os4CHG jesień ka- 

je: Łową, a więc zima, która wdarła olą w 


paus jceleoł, może być uietrwałą i jeszcze 
niezednokrotnie ustąpi - Banim zapanuje wszoch- 
władnie I niepodzielnie. 

4% Francji i s Niemiec zachodnich syg- 
raliżują zuaczne opady śnieżne. Ton zamac 
dury na prawa josient objął właśnie od czwart- 
ku i nasz kraj. 

„Przyczia alma i mrós srogl*... 


un. j 
C 


W trzecią rocznicę, 


Tray lata dsiś mija, trzy laia, 
€ dakeómy z niewoli powstali 
] szwaba chytrogo, psubrata. 
Precz 5 naszej ojczysny wygnali. 


Tray lata dzić mija, truy lata, 
gat świeci wolności nam zorsa 

o zeł swobodnie nass lata 
Od Ketpat błękitnych do morsa. 


Trsy lata dziś mija, tray lata, 
Jak cudu godzina nastała... 
dak Polaka swobodna, bogata, 
Do życia wiecznego powstała. 


Andrzej Miśkiewicz. 


EE 2-5 rang) v 


$aramuszki. 


SZLAKI ODRODZENIA. 


c nis pomegą skargi ! lamenty — 

glenąę dziś polską nieść trza nowy slow, 
Wałąwszy do raki wielkie testamenty, 
Gdy wolnych ludów słychać werądzie śpiew, 


Czus skupić w sobie calą allę woli, — 
Niech nud materią tryumfuje duch, 

On się z pęt wkrótce zyciowych wyawoli — 
Już grzmi róg zloty — czas wytężyć słuch. 


üni walk minąły — wetoją nowo świty, 
Dziś nurg narodu sŁuka nowych dróg, 


ETT 


Przyjaciele. 


L 
Rój Przyjaciel. 


Przyjaciel mój stanowczo był nle- 
pow.zzdnm człowiekiem. 

B;dąc jeszcze dzieckiem | noszą€ 
złoławo barwioną koszulkę w ząbkach, 
już miał wielkie aspiracje: — siadał na 
lasku, robił... w dołek i tak wypływał 
a szerocie wody. 

Dla złotawej koszulki I rozległych 
aspiracyj dano mu imię Sdrobniale— 
Le sus, co w pełnem brzmieniu zapew” 
ngło mu ważny przywilej, iż w każdal 
z stu kilkunastu narodowości zjedno- 
czonych monarchij mógł uchodzić za 
wojaka. Poklładano w nim bowiem od 
urodzenia wielkie międzynarodowe na- 
dzieje. 

Laksuś je ziścił calkowicie. 

Jako wyrostek iuż był slawnym 
dertystą — b:s wysilku, zrecania „wy- 
bieros* rówieć-::om zęby; później nieco 
praktykcwa! o o wólny chirurg, doko- 
ugwując operecyj newot bor dwiaila 6 


państwa * 


ozeństwa publicznego“. ì 


< P AL DE a 
W cinsirr 25 minie w kultnry szeryipy 
Szlakami swat, gdzie miesza Bóg. 
Fiare wz utrsuiły Cang, 
Ludzikaone chos nowych, nie poznanych. stud, 


Duch wkracza iuan 


) i na dziejówą ereng — 
Spelni się wkrót 


odrodzenia cud! 


Es, 


ią 


DIÓLĄLE: 


"alęndarzyk. 


=—="=l Dziś Stanisława 
PY Jutro Józnta 
5 Wschód słońca, 7 m. 50 
Zechód g 4 m. 37 
Ip Wschód księżyca 11 nr 36 
Riedzieli zachód a 7 m. 30 
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-- Foiski Kalendarz Robatniczy. 

Zamierzone wydawniotwo ka- 
lendarza raźno postępuje naprzód, 
wzbudzając Żywe zaintere łe 
wśród licznych sfer rotz. n. 
Bogaty dobór treści, dotyczący róż- 
nych stron życia narodowego i ro- 
botniczego, urozmaicony układ, sze- 
reg ilustracji dotychczas nigdzie 
nieprodukowanych, a mocno zacle- 
kawiających każcego, kto choć tro- 
chę stykał sią z narodowym ruchem 
robotniczym — wszystko to sprawia, 
że niecierpliwe zapytania ł liczne 
zamówienia napływają z całego kraju. 

Ten pierwszy kalendarz, który 
otwiera dlugi szereg roczników na- 
stępnych, z roku na rok w przyszło- 
ści niosących snop myśli 41 wiado- 
mości do ognisk domowych polskiej 
klasy robotniczej, będzie zawsze mi- 
łą pamiątką, a dziś dostarczy czy- 
telnikowi sporego zasobu lektury za- 
równo rozrywkowej, jak i treści po- 
ważnej. 

— kKategorje płac urzędniczych. Prezes 


Rady Ministrów, zainierzając poddać ro- 
wizji rozporządzenie w sprawie przy” 


znania poszorególnych stopni płacy, za-. 


rządził zebrarńe odnośnego materjału 
w formie cyfrowej. 

Materjał winien zawierać dane, co 
do faktycznej ilości osób, zaliczonych 
w chwili sporządzenia wykazów do 
każdego z dziewięciu stopni płacy. 


— Wpisowe dla dzieci urzędników I ofi- 
cerów. 

Rada Ministrów postanowiła 
przedłużyć na I-sze półrocze roku 
szkolnego 1921-22 moc obowiązują- 
cą pokrycia ze Skarbu Państwa czę- 
ści wpisowego za dzieci niezamoż- 
nych funkcjonarjuszów państwowych 
i zawodowych wojskowych, uczę- 
szczających do prywatnych szkół 
średnich ogólno - kształcących i za- 
wodowych. 


nota bene, bez świadków; jako pelno. 
letni młodzieniec został zawodowym 
tkaczem | zawodowym działaczem; zbrzy- 
dziwszy sobie ten zawód został wkrótce 
wazechświatowym podróżnikiem I języko= 
Enewcą. 


Przez pewian czas był nawet wiel- 
korządcą prowincji w szybkoprzemija” 
jącem mocarstwo Dystatury, aż w koń” 
cu š+ 4) na szym czczeblu swej 
karjery:=zostu. „.zonym nedrabinem w 
pewnej palestyńskiej półzoloaji |, przes 
wrodzoną kurtuazję, zgodził aię dosto- 
sować fizyczne swe ksztalty do piasta- 
wanej godności. 

Mimo protestów ze atrony najwięcej 
zainteresowane:l 

Bo czego nie poświęciłby Laksuś dla 
ukochanej karjeryl... 

Więc tedy Lakeus, a właściwie już 
nadrabin Lake, z otwartem! ramionami, 
jako ewojak, został przyjęty przez wspól- 
wyznawców Wschodniej Owiasdy. Po- 
aadzono go na wygodnym stolcu między 
miejscowe prorok!, na znak doczes- 
nego przymierza na Usługi jego oddano 
sagrabioną ongi w samęcie „Gadzinę 
Polską”, zwaną dla niepoznaki „Trą* 
bą Jeryshońską*, zobowiązując go je- 
dynie do świadczenia. w potrsekie ra 
Pzece „trębacca”. 

Lata był „z prayrodzenis' cziowit- 
kiem niegługim I bywałem 2 niejednego 


— Kradzicże przewodów telegraficznych. 


Min. © roleciło wdrożyć jak 
ni =, zmierzającą do 
best cnia kresn kradzie- 
ŁY płaowunew wielonicznych i telegra- 
ficznych, gdyż Vezustanne kradzieże 


drutu bronzowego mogłyby doprowadzić 
do wprost katastrofninych rezultatów 
eriz uniemożliwić uksploutację między- 
miestowych połączeń telefonicznych i 
telegraiicznych. 

— Likwidacja sarwitutów. (r) Niejednokrot- 
nie zdarzają sią wypadki, że właściciele 
gruntów i lasów, przyrzeczonych wło- 
ścianom za serwitnty na mocy dobrowol- 
nych umów, oddają te przestrzenie wło- 
ścianom, rąbiąc przytem las, przed osta- 
teczuem zatwierdzeniem umów przez 
urzędy Ziemskie. ze zaś bywają wypad- 
ki niezatwierdzania tych umów, powsta- 
in nieporozumienia, trudne nieraz do roz- 
stm, £nięcia. 

Wobec tego Województwo Łódzkie 
poleciło starostom opublikować przez 
urzędy gminne i Maglstraty miast, że 
wprowadzanie w wykonanie dobrowol- 
nych umów o likwidacji serwitutów, a 
zatem oddawanie i obejmowanie w po- 
siadanie przestrzeni czy to pół, czy też 
lasów i rębanie tych ostatnich, może 
mieć miejsce wówczas, gdy umowy zo- 
stały ostatecznie zatwierdzone przez 
Główny Urząd Ziemski, 


— Wycisczka dziennikarzy góańskich. 
Jak sią dowiadujemy do składu wycieczki 
dziennikarzy gdańskich należą: 

Z „Danziger Zeitung“ (organ partji 
gospodarczej) redaktor naczelny i prezes 
związku dziennikarzy gdańskich, dr. 
Müller, oraz referent spraw wschodnich 
tego dzienniko dr. Ems. Z „Danziger 
Neuste Nachrichten*, pos. Rrocserdorf 
oraz drugi, którego nazwiska jeszcze nie 
ustalono. Z „Danziger Volksbliat* orga- 
nu centrum, naczelny redaktor Ruhman. 
4 „Danziger Volkstimme*, organu socja- 
listów większościowych, tow. Weber. Z 
„Freiheit*, organu socjalistów niezale- 
żnych, tow. pos. Gebauer. Z tygodnika 
gospodarczego „Danziger Markt” dr. 
Baumgarten. Z tygodnika gospodarczezo 
„Der Osten" dr. Pciser. Polską prasę 
gdańska będą reprezentować pp.: Cie- 
szyński, Ruszkowski, Orinsman i Roman 
Pilasz, aroz z biura prasowego gen. ko- 
misarjatu w Gdańsku, dr. Kahl. 


— Sprawy poborowo. „Moment“ po- 
daje, że min. wojny opracowało instruk- 
cję co do demobilizacji rocznika 1899. 
Rozkaz zostanie rozesłany do DOG. w 
przyszłym miesiąca. Jednocześnie min. 
projektaje demobilizację podoficerów ro- 

u 1898. 

— Ustawa o ochronie lokatorów a ap- 
teki, W związku z projektowaną zmianą 
ustawy o ochronie lokatorów, , delegaci 
Polsk. Powsz. Tow. Farm. podjąli stara- 
nia na terenie sejmowym i w Minister- 
stwie Sprawiedliwości celem zabezpie- 
czenie w przyszłości istniejącym apte- 
kom dotychczasowych lokali, aptekom 
zaś mającym się otworzyć dostarczanie 
ich drogą rekwizycji. Postulaty sfer ap- 
tekarskich spotkały się ze zrozumieniem 
i poparciem wielu posłów. 

— Na białym koniu. Zgodnie z trad y- 
cją św. Marcia, zjawit się u nss na bis- 


pieca chleb jadał. To te? umiał szybko 
dostosować się do warunków: giął się 
przed allnieiszym, a gardził słabszymi; 
płaszczy! się w oczy, a groził za oczy; 
brak piątej klepki sztukował pewnością 
siebia, i chętnie pożycza! mądrości od 
innych. 

Nadewazystko jednak przekłada? 
zgodę z tymi, od których mógł się spo- 
dziewać korzyści, lu': th się oba- 
wiał Szukał przyj: : rawo i na 
lewo, dopóki mu by:u „atrcebną; a gay 
się przyjeźń już stala zbytecznę, wierz: 
gał w tą stronę. 

Lake „w rzeczywistości” miał wiel- 
ką przyszłość przed sobą: mógł przejść 
do potomności... 

Lubił pisać. I pisa? z nadzwyczaj- 
ną łatwością ! niezwykle uproszczonym 
sposobem:—brał do rąk wielkie nożyce 
— ciął... 

Ciął kalendarze, tygodniki, afisze, 

oezsje, dzienniki... ciął wszystko, co by- 
pod ręką... potem pluł i kleit w u- 
planowanym sgóry porządku. —l powsta- 
wały rzeczy wielkie, nowe | nieznana: 
artykuly, rozprawy, wspomnienia i trak- 
taty naukowe, które mogły być czytana 
s góry na dól I odwrotnie » jednako- 
wym sawsza skutkiem. 

Jege twórczość oryginalne, prza- 
jawiejąca aig częso w radagowanej 
przem „Sremoewinie”, wyrótniała się 
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„Miu WESA Nr. 290 
łym koniu. Ma to być wróżba długiej I 
ostrej zimy, Nio wesola to wróżba, do: 


brz:, że tylvo.. wróżba. Od wczesnegoń 
ranka wczorai sp:úł Snieg i pozrył całe 

miasto b siym całuzam, Irkki przymrozek 

(3 st. R.) utrzymał go przez cały dzień Í 

Łódź poraz pierwszy w tym roku przyw: 

działa zimową szatę. 


- sinki Uniwersytet Powszachay. Proe 
grain www ua okies od 14 do 19 lie 
stopada r. b. obejmuje: 

W lokalu Gimnazjum Miejskiego 
(Sienkiewicza 44). We wtorek, dn. 15 
listopada r. b., o godz. 7 wiecz. p. Pa- 
włowski „Epoka pozytywistyczna”, wy- 
kład 4-ty; o godz. 5 wiecz. p. Rozensel 
„Na moście między ' fizyką i chemją*, 
(Rad). W sobotę dn. 19 listopada r. b. o 
godz. 7 wiecz. p. Zembaczyński „Szkola 
Bleacka* (z cykln—Dzieje myśli filozof): 
o godz. 8 wiecz. p. Koziołkiewiczówna 
„Henryk Sienkiewicz“ (wyklad 4-ty) 

_W lokalu Związków Zawodowych 
(Dzielna 44). W piątek, dn. 18 listopadu 
r.b. o godz. 8 wiecz. p. Pawłowski *Re- 
wolucja francuska* wykład 4-ty. 

W lokalu Związku Pracowników Ko- 
lejowych (Kilińskiego 73). W ponicedzia- 
tek, dn. 14 listopada, o godz. 8 wiecz. p. 
Michejda „Arytmetyka zycia praktycz- 
nego“. 
Koło Opiek szkolnych. W lokalu 
Miejskiego Uniwersytetu Powszechnego 
(Wodny Rynek 44). W niedzielę, dn. rs 
listopada, o godz. 4 po poł. p. Koziołkie- 
wiczówna „Historja szkolnictwa w Pol- 
sce* i p. Zulewski „Jednolitość szkoły 
powszechnej a szkoła średnia“. 

— Obniżenie cen p'eczywa. Jak nam 
komunikuje Urząd Walki z Lichwą je” 
dnoczenie właścicieli piekarń zgłosiło sie; 
w Okręgowym Urzędzie Walki 4 Lichws., 
iż od dnia 14 b. m. sprzedawać będzie 
chleb blały żytni po 210 mkp. za 4-ro 
funtowy bochcnek (t. j. o 10 mkp. taniej 
niż dotychczas)—chleb razowy po 180 
mkp. za 4-ro funtowy bochenek (t. j. © 
20 mkp. taniej niż dotychczas). 

Bułki po 15 mkp. za szt., przyczem 
wypada 7 bułek na jeden funt — czyli © 
20 mkp. taniej niż dotychczas. 

Wobec powyższego zawiadoniieni: 
Urząd Walki z Lichwą komunikuje, iż 
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ścigać będzie jako lichwę i do opornych 
zustosnje najsurowsze rygory prawne. 

— W domu M 17 przy ul. Senatorskiej. 
kamienicznik Wilhelm Koperstein w spo- 
sób wysoce ordynarny obchodzi się z lo- 
katorami szykanując lokatorów. Komor- 
nego przyjmować nie chce — żŻądająe 
norm wyższych, jak przewidywane przes 
ocnrony lokatorów; w domu niema świa 
tła ani wody. Lokatorzy tego domu zx 
naszem pośrednictwem proszą władze 
odnośne o interwencję. 

-— Pod kołami tramwaju. (k) Na Piotr- 
kowskiej przy rynku Gajera tramwaj nu 
jechał na 78-letnią staruszkę, Antoniną 
Zając, bezdomną, przyczyniając jej cięż 
kie obrażenia ciała, wobec czego pogo: 
towie ratunkowe przewiozło ją do zbior 
ni miejskiej. 

— Ujęcie bandyty. (k) Władze poli 
cyjne wykryły i ujęły sprawcę LAK 

poli- 
Józe 
postrzelonego w kostkę p tu 


TR" 


bandyckiego i zamachu na życie 
cjanta posterankowego 5 kom., 
Wożniaka, 


subtelnością stylu. poprawnością Języ:z, 
i wytwornym doborem wyrażeń, zapoży- 
czanych od wybitnego estetv, Wielkiego 
Budowniczego O<rętowa, zwanego „ta- 
warzyszem Bacnerzyną”, 


Wszyetkie artykuly s<rsyły sie tem 
od takich pereł jak: „klosza praaown, 
kopniak, sutener partyjny, prostytucjs 
polityczna, laino rządowe” i w. in, aà 
od tej zawartości orgen mago przyja- 
ciela zabarwienie odpowiednie przybrał 
ł woń stosowną zdalesa rOztaczał... 


Jedna z na'wyższych uczelni, wszech” 
światowej aławy U S. C. Choder w 
Okrętowie, za ostatnią rozprawe Laksa 
p. È „O nieślubnych żonach nowonero- 
dzonych oblubieńców* zamierzała wiaj- 
nie nagrodzić go dziedzicznym dyplo 
mem doktora praw-nonoris causa. 


A Laksuś tył i marzył akrycie | 
jawnie o coraz wyższych zaszczytach i 
dostojeństwach. 


Takim był mój najlepszy przylacial, 
dopóźst był zdrowy... 


— 


m 


z 
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wej nogi z rowolweru, przy zbiegu ulic 
Wierzbowej i Cegielnianej. 

Sprawcę, Edwarda Wesołowskiego 
(Pomorska nr. 120), zaaresztawano ioga- 
dzono w więzieniu przy ul. Milsza. Od 
ujętego odebrano rewolwer systemu Na- 
gan rosyjski, za nr. 63594, oraz 6 naboi. 


U Pończcoszni"ów I Trykce 
c'zrzy. 

W lokalu przy uł. Sienkiewicza nr. 

79 odbędzie się w środę 16 b. m. posie- 

dzenie zarządu i zebranie delegatów. Za- 

rząd prosi o jaknajliczniejsze przybycie, 


Darod dzé pó! (7 


tr Mi ski: o g. 3 po poł. „Na dnie”, 
o g. 8.15 „Wilki w nocy’. 

Oʻeon — „Za kulizami książęcego 

won”, 

C:sno — „Złoty potop", 

Lung — „8w ety tyzy *. 

Nowości — „W kajdansc) maltet. 

siwa”, 

Dzlina Szwajcarska — „Cowboy I 

modystka”, 

Popularne — „Szatani zagłady”. 


menen 


Kisa ı 


Tant, mnznka I eriukn, 


Teatr >iejs.|, Cegielniana 63. 


W niedzielą, dn. 13.XI, Teatr Miej- 
ski daje o godz. 3 po poł. po cenach po- 
południowych „Na dnie“—, sceny z ży- 
cia ludu rosyjskiego, Maksyrna Gorkija. 

Wieczorem 0 godz. 8.15—cieszące 
się stałem powodzeniem „Wiiki w nocy* 
— Tadeusza Rittnera. 
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Zycie kraju. 


— Piotrków. 
poz, rm -«.y stacjami Granica |! Kef- 
umiera na odenku Oranica—Strzemie-) 
Bzy e doronsit niewyaryci dotychcza: 
sprawcy śmi:/':0 necadu na wer >n po' 


_Grtowy rociącu ezsgbowego, będącego 


w pelnym bii gu. i 
Zrabowano 1 i pół miljona marek. 
Wypadxu z 'u'źni nie było. 


kupujcie BIGI skarhowe 


(dłaniek pocisku, 


Nie byla erasu zastanawiać się nad 
tem, jakie stanowisko zająć wobec bra 
tw żony W pierwszej chwili, odrucho- 
vo, chciał sią odwrócić, lecz Bernard 
chwycił obie jego dłonie i ściskał jo z 
nieklannną serdecznością 1 uczuciem; 
był w ten wirszny dowód, że młody 
chlopak nie wiedział nie jeszcze o tem, 
co zas la między iega siostrą a Pawiem. 

— Ależ tak, Pawla, to ja, oświad 
czył wesoło Migo ci mówić ty“, wszak 
prawda? Tak, to jo, trudno ci w to u- 
wierzyć, co? Myślisz może, te to jakieś 
opatrznościowe spotkanie, przypadek, 
dGiwne zrządzenie losu? Dwaj- szwa- 
giowie w tym samym pulkuł.. Ale nie, 
stuło się tak na skutek wyraźnej mojej 
prośby. Oto co powiedziałem mniej 
więcej odnośnym władzom: „Zaciągem 
gig do wojska, widzą w tem bowiem i 
obowiązek mój i przyjemność. Lecz, 
ponieważ jestem wypróbowanym atletą, 
laureatem wszystkich towarzystw gim- 
nuistycznych, mam przygotowanie woj- 
skowe, chcę, aby wysłano mnie na front 
i to do pułku mego szwagra, kaprala 
Pawła Delrczs*, A że potrzebne im by- 
ły moje usługi, wysłana mnie więc tutaj .. 
No w Nie wygladasz zbytnio urado- 
wany 

Pawel otajstnio słuchał tych słów. 
Mówił sobis: „Oi: syn Herminy d'Au- 
devilic. Przeraewia de mnie syn kobie- 
ty, która zabiłu, (Lecz twara Bernarda 
miałe wyraz takiej szczerości ił takiej 
niewinnej wesaloćci, że Paweł wyjakal 
wreszcie z przymusnm: 

— Ale tak, tax. 
fak młodr! 


5) 


Dnia 9 bm., o œ Selg 


Trika ty jesteś ; 


P RAICA te litfpada 192! t 


taar mainai w padiąnach kolejowych. 


P. Józef Górski, właściciel majątku 
Swiack, w pow. augustowskim nadesłał 
do pism warszawskich poniższy list, o- 

isujący jeden z licznego szeregu Tae 
ERY w pociągach polskich kolei 
państwowych: 

„Dn. 6 bm. wyiechałem z Warsza: 
wy do Grodna pociągiem N 718, o g. 
1245 w nocy. Sedziałem w przedziale 
I klasy. Ponieważ byłem zmęczony, 
położyłem się | drzemałem.  Uprócz 
mnie w tym samym przedziale jechało 


| jeszcze dwu pasażerów, którzy również 
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spali. 

Raptem obudziłem się, usłyszawszy 
że drzwi od przedziału otworzono 'wa- 
gon systeinu niemieckiego, z drzwiami 
w każdym przedziale na przestrzał). Uj- 
rzałem, że do wagonu wskoczył jakiś 
człowiek i chwycił moją walizkę, leżącą 
na siatce. Nim zdążyłem zerwać *ię na 
nogi, złodziej wyrzucił walizkę na plant. 
Zobaczyłeni walizkę, lecącą w powie: 
trzu już poza złodziejem, który stał je 
szcze na desce wagonu. Pomimo, 28 
była ciemna noc i pociąg był w ruchu, 
chciałem schwytać bandztę. Nim zdążył 
zniknąć mi z oczu,złapałem go za pier- 
sl i razem wypadliśny a wagonu na 
ziemię. 

Z powodu upadku chwilowo etra- 
cilem przytomność, Ba nie puściłem 
złodzieja. Przyszedłem do siebis w 
chwili, kiedy etaliśmy już ra plancie i 
ostatni wagon mijał nas. Wówczas zło- 
dziej wyrwał mi sią a rąk. Nie mogłem 
go powetrzymać, ponieważ chwycił muie 
chwilowy kurcz rąk | nóg, ze zdener- 
wowania czy też wstrząśbienia, wywola- 
nego upadkiem. 

Złodziej zaczął uciekać w kierunku 
leżącego w pobliżu lasu. Zacząłem go 
gonić, lecz, niestety, po kilkudziesięciu 


„Uir. Trybuna” podaje interwiew 
z jeduym 2 uiumanów powstańczych 
na Uirainio, który przex 8.lata przeby- 
wał na Ukralnie, obecnie zaś ranny le- 
czy sią na terytojum rumuńskiem. 
Ataman ów tak kreśli stan dzisiejszej 80- 
wieckiej Ukrainy: 


System administracyjny opiera cię 
w dalszym ciągu na gubernjach, pozmie- 
niano tylko terytorja, wschodzące w 
skład gubernij. W guberniach utray- 


— Ja? Stary jestem. Siedemneście 
lat skończyłem właśnie w dniu zaciąg: 
pięcia się do wojska. 

— A twój ojciec? 

— Ojciec dał mi pozwolenie. Bez 
tego, zresztą, ja nie byłbym mu udzielił 


mojego. 

— Jakto? 

— No tak, on równie? iaęnał 
się do wojska. 

— W tym wieku? 

— Przecież on jes: zupel "° młody. 
Pięćdziesiąt lat, cóż to znaczy? Przy” 
dzielono go jako tłumacza da general- 


nego sztabu angielskiego. Tak więo wi- 


dzisz: cała rodzina pod bronią.. Achi 
zapomniałem, mam dia ciebie list od 
Elżbiety. 

Paweł gadrżał. Do tej pory ani 


siowem: nie zapytał szwagra 0 żonę. 
Odbierajao z rąk jego list, wyszeptał: 
Czy to ona ci oddała?... 

— Ależ nis, przysłała mi to z Or- 
nequin. 

— Z Ornrquin? Niemożliwol Elż- 
bieta wyjechała stamtąd w sam dzień 
mobilizacji do ciotki awej w Chaumont. 

— Mylisz się. Byłem u ciotki z 
pożegnaniem; od wybuchu wojny nie 
miała żadnej wiadomości cd Elżbiety. 
Zresztą popatrz na kopertę: „Paweł 
Deircze, z listami p. G'Audeville, Paryż“... 
Pieczęć pucztowa z Ornequin | z Cor- 
vigny. 

Ogiądnąwszy kopertę, Paweł wy- 
szaptał głucho: 

— Tsk, masa racją i data jest wl- 
doczna na marec: „18. sierpień” —Ośm- 
nasty sierpień.. A Corvigny wpadło w 
ręce Niemców 20. sierpnia, Zatem piĉ- 
bieta była tam jeszcze w tej chwili. 

— Ale nie, nie, zawołał Bernard, 
Elabiota nie jest przecież dzieckiem. 
Rozumiesz chyva, fe nie czokuja Na 
tech pludraków, o drissięć kenów gza. 
ledwie od granicy! Pezy pioiwezyin a- 


| ikona 


zrobionych krokach, upadłem w jakąś 
jamę, a wstając, widziałem rabu-ia, zni- 
kającego już w lesie. Było to w pobli- 
żu stacji, tak, że światło dochodziła do 
miejsca wypadku. Jak później się do- 
wiedziałem, była to stacja Zieleniec, a 
złodziej wpadł do przedziału, w chwili, 
gdy pociąg odchodził stąd w stronę sta- 
cji Małkini Zacząłem wołać pomocy, a 


Mówił, że widział mnie wy- 
a jednax nie 
pomoc, 
40 


latarnią. 
skakującego z pociągu, 
natychmiast na 


przybiegł mi 
o jakieś 


chociaż było to najwyżej 
kroków od jego budki. 

Całą pomoca, jaką otrzymałem od 
służby stacyjnej, jak również od palicji, 
było bardzo pobieżne i bezskuteczne 
przeszukanie mielsca wypadku. Walizki 
nie znaleziono; widocznie złodziej miał 
wspólnika, który ją podniógi. Potem w 
kancelarji policji na stacji zporządzono 
z tego wypadku protokół. 

W walizce, oprócz rzeczy, miałem 
miljon marek gotówką. Na siaoji Ziele- 
niec rozmawiałem x miejscową służbą 
kolejową, która twierdzi, że takie wy- 
padki zderzają się tu codziennie. Dzi- 
wiono cię, że złodziej Już na stacji wako- 
czył do wagonu, ponieważ zwykłe wy- 
padki te zdarzają sią dalej, kiedy po- 
eląg zwalnia na meście na Bugu. Cza- 
rami w jednym pociągu kilka osób by- 
wa w podobny sposób ograbione!ni. 

Widzę w tem, cù najmniej, absolut- 
ne niedołęatwo ze eteeny siużby Siaeyj- 
nej, konduktorskiej i policji kolejowej 
na tej linji, tj. od Warszawy do Grodna. 
Podróżni są tu zdani nałaskę i blełaską 
bandytów i złodziejów*. 


=p wa 


Polszewicka Ukraina. 


muje ład milicja, złożona przeważnie Z 
elementów miejscowych i zwykle wy- 
bierana przez całą. ludność, Przeważają 
w niej Ukraińcy; uzbrojenie jest liche, 
biją się jednak nie najgorzej. Milicjant 
pobiera miesięcznie żołdu 8000 do 4000 
rubli. Czerezwyczajki składają się prze- 
ważnie z żydów i Łotyszów, tworzą zaś 
element niesłychanie karny ł zgrany. 


Każda wieś, miasteczko i miasto 


posiada t. aw. ispołkomy. Po wsiach 
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jednocześnie szukałem walizki. Po kilku 
minutach dopicro przyszedł dróżnik z 
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bardzo często ispołkomy występują 
przeciwko komunistom. Są jednak te$ 
t. zw. kombiedy, które k-utrolują pracę 
ispołkoamów I tworzą podporę ustroju 
komunistycznego. Kombiedy są zniena- 
widzone przez miejscowe włościaństwo, 
a składają się przeważnie z najgorszych 
szumówin 2 Każda wieś po. 
siada t. zw. sąd ludowy, rozstrzygający 
w drobnych, wioskowych sporach. 


Holeże w większości owej 


są w jaknajgorszym stanie, 


gdyż ciągia wojna, a brak remontu, zro- 
biły swoje. Personel kolejowy, usposo- 
biony również antybolszewicko, zwłasz- 
cza w rejonie Aleksandrowska i Char 
kowa. Telefony i telegrafy dła ludności 
cywilne} nie istnieją, wzięło je w ręce 
wojsko, oddziały zaś powstańcza boz- 
ustanku psują linje telofoniczne. Tabor 
kolejowy popsuty, brak lokomotyw, a 
głównie brax opału — to też z każdym 
dniem przybywają popsute lokomotywy, 
których nikt nie naprawia. 

Władze bolszewichia ponaprawiały 
tylko wszystkie mosty i strzegą ie przy 
pomocy czerwonych oddziałów. irzy 
mostach kolejowych ustawione są nawe 
kulomioty, to też rzadko tylko zisrza 
się, aby powstańcy zdołali jaki (as 
wysadzić, zresztą brak im materjału 
wybuchowego, próbują więc tyiko poa- 
pałania mostów drewnianych. 

Ukrainizacją szkół prowadzi sią da- 
syć intensywnie, ale widoki jej są bar- 
dzo marne, gdyż odczuwa się brąk fa- 
chowych sił. Ponadto budypki szkolne 
są w stanie fatalnym, 


dzieci rozieniwione; nauczy» 
G:elstwo zdemzpzlizawane 


walką o byt, mało dba o szkułę. Rów 
nież niema papieru, zeszytów, ołówxzów 
ani atrament. 

W ostatnich czasach pozostawili 
bolszewicy cerkwie w spokoju. Ducha- 
wienstwo jednak odnosi sią wrogo do 
władz bolszewickich. 

Co się tyczy uprzwy roli, komu- 
niści wydali ostre nakazy do obsianie 
wszelkich pól, ale chłop zasiał tylka 
tyle, ils było mu potrzebne do wyży* 


wienia swej rodziny. Na lewym brzegu 


Dniepru uredzaj lichy, na prawym dość 
ladny, s wyjątkiem gubernji chergoń: 


kiej, gdzie struszna posucha dopfową:- 


dziła nieomal do głodu. 


Stan sanitarny kraju 
fatalny. 


Apteki nie funkcjonują, bo nie maja 
żadnych najpryimitywniejszych lekarstw. 
Nawet szpitale wojskowe wykazują pod- 
stawowe braki. Kliniki uniwersytecki 


raz wystrzale musiała opuścić zamek 
I zapewne o tem właśnie donosi ci w 
swoim liście. Przeczytajże go wreszcie. 
Pawle. 

Delroze wiedział już zgóry, co 
przyniosą mu słowa jego żony, z drże- 
Diem też roezdarł kopertę. 

Elżbieta pisała: 

„Pawie, 

„Nie mogę zdecydować się na wy- 
jazd z Ornequin. Zatrzymuje mnie tu 
obowiązok, przed którym nie ugnę eig 
nigdy, obowiązek Gczyszczenia pamięci 
mojej matki. Zrozum mnie dobrze, 
Pawle: matka moja jest dla mnia zaw- 
sze najświętszą istotą. Nawet cień po- 
dejrzenia nie może paść na tą, która 
tuliła mnie niegdyś w swych ramionach, 
dla której mój ojciec dotąd żywi naj- 
głębsze uczucie miłości. Lecz ty ją 3- 
karżasz, ty właśnie i przeciwko tobie 
muszę jej i: > 

„Mnis niepotrzebne są dowody jej 
niewinności, lecz znajdę je, aby ciebie 
zmusić do uwierzenia, iż matka moja 
jest bez winy. A ponieważ mam wra- 
Żanie, że dowody te tylko tu będę mo- 
gla znaleźć, zatem tu muszę pozostać. 

„Hieronim i Rozalja również zostają 
w Ornequin, chociaż mamy już zapo- 
wiadź, iż nieprzyjaciel się zbliża. To 
poczciwe ludzie, nie obawiaj się zatem 
niezego, nie będę bowiem sama. 

„Biżbieta Delroze". 

Pawcł złożył Hst Był bardzo 
biady. 
— Niema jej tam, prawda? 

— Owszem, jest. 

— Ależ to szaleństwo] Mój Bożel 
Oza tam, s tymi tworami |... zamek 
zupełnie odcięty... Powiedz Pawle, po- 
wiedz, przecież ona zdaja sobie chyba 
sprawę g strasznych niebezpieczeństw, 
kióre jej grożą! Co ją tam zatrzymujeć 
Ach! ie okrepnsl 

Pawel ste? milczący, z amieplioną 


twarzą, z zaciśniątemi kurczowo” pięt” 
ciami. 


V. 
Wieśniaczza z Gorwigny, 

Kiedy przed trzema tygodniami do 
wiedział sią Paweł nagle G wypowit 
dzeniu wojny, zrodziło się w nim ra 
tychmiast nieodwołalne postanowieni: 
aby dać się zabić. 

Świadon'ość złamanego życia, gru- 
za związku z kobietą, której w giąb 
duszy aie przestał kochać, bolesna pew- 
ność, zdobyta w zamku w Ornequia, 
wszystko to wstrząsnęło nim do togi 
stopnia, że na śmierć patrzył jako ma 
jedyne dobrodziejstwo 1 wybawienie. 

Wojna przedstawiała mu się jako 
nieunikniona śmieró. Zsbczbrzeźną obo: 
jętnością przyjmował wezystko to, ce 
było godLe podziwu, wzruszające i pod- 
ni08łe, wspaniała i umacniające, wszyst: 
kie wielkie zdarzenia tych pierwszych 
tygodni, rozkaz mobilizacyjny,  entg 
zjazm żołniorzy, imponującą jedność ca- 
łej Francji, obudzenio się aucha nara 
dowego. W  najtajniejszej głębi swe 
duszy postanowił, iż będzie dzisłat w 
ten sposób, by najmniej nawet prawdo- 
podobny, wyjątkowo szozęśliwy “raï ui» 
mógł go ocalić. 

I tak, pierwszego zaraz duia, by: 
już pewłen, że znalazł wyczekiwaną 
sposobność. Miał podejrzenie, tż szpicy 
jakiś krył się w kościelnej dzwonnicy, 
schwytać tego szpiega, przedrzeć sią 
następnie do nieprzyjacielskich szere- 
gów, aby swoim dać ssać o pozycji 
wroga, było tọ iść na émieró niechybni. 
I poszedł nieulęknicny. A ponieważ 
mial głębokie poczuste waźności Ewej 
misji, społoiał ją z całą reztropnością i 
odwagą. Umrzeć ! — tak, lesz umrzeć 


po dokopaniw dzieła. Zarówno wypoł- < 


nienie zadania, jak | ezczękliwy wynik 
przedsięwzięcia przyniosły gau szazagó!- 
ną a nieoczokiwaną rad<gE. (4.0 z 
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aamknięte, wyklady medyczne zmniej: 
czają sią 8 każdym dniem, 


Przermiyst na Uzralinie zrujs 
newcny przez brak surowo 
ca i rcbotników, 


Wszyscy robotnicy uciekają na wieś, 
qdyź tam przynajmniej nie głodują w 
takim stopniu, jak to bywa w mieście, 
'Pylko robutnicy należący do partji ko. 
imunistycznej otrzymają specjalne depu- 
taty i tym powodzi sią nia najgorzej. 
~~ Jedynie tylko fatrgki amunicji funk- 
cjanująi wyrabiają naboje i karabiny. 
Robotnicy w większości swej bezpar- 
tyjni i raogół wrogo usposobieni do ko- 
maulstów,  Uświndomienie  nurodowo 
prawie Żadne. 

Cukrownłe przeważnie stanęły, gdyż 
p siano bardzo mało buraków cukro- 
wych a chłopi ue cłcą zasiować pół 
burakemł. Oddziały powstańcze bardzo 
często napad:ją nu cukrownie, aby za- 
brend cukier + mieniać go potem po 
wsiach na amunicję i karabiny. 

Wojsko, jakie przebywa na Ukra- 
irie,tó przeważnie pułki rosyjskie, ko- 
m: unistyczne, znieaawidzone przez chlop- 
stwo. Aby nienawiść tą zmniejszyć o- 
glosi komuniści wolny handel i idą 


PR. pod: pewnymi względami na rękę chlo- 


"pom, nie bardzo jednak to pomaga. 
 Gliłvp nieufuis patrzy na nich i podej- 
 rzewu, że chcą wywozió plony z Ukra- 
j iny w głąu Rosji 


| 


. kronika ekonomiczna, 


Budowa portu litewskiego, 


Pozpoczęto pracę przy budowie 
jzu ego z dwóch portów litewskicn, mie- 
nówicio w U sciu. 

Robotami kieruje Tow. litewako- 
amerykańskie, rotporządzające olbrzy- 
mim kapitałem. 

W porcie będą sią mogly zatrzy- 
kywać statki o pojemności do 1000 tonn. 
Tow., litewako-amerykańskie xaprowa- 
duio między Kownem I Polągą komuni- 
kację samochodową. 


Stosunki handlowe miądzy 
Lilwą i Eotonją. 


) W pażdzierniku przybyła do Rewla 
dniezacia przemysłowa z litewskim mi- 
nistrem przemysłu i handlu na czele. 
Estoństkig ministerjium spraw zagranicz” 
nych wydało na lch cześć raut, na któ 
sem btewsżi wiceministar zakomuniko- 
wał wsęółpracownikowi dziennika „Pae- 
walechi” swa wrażenia z Estonii, zaana- 
czując m. in., że zwiędzane przez nisgo 
fabryi I znkłody urządzone aą dosko- 
role, ierz rauca się w oczy brax obsta- 
~ lurków. Maunufaktura znalaziaby rynek 
m uytu na Litwie, a Litwa ze swej strony 
wogłany zaopatrzeć Estonję w drzewo. 

Przewodniczący litewsaiej izby han- 
dłowej zwrócił uwagę na konieczność 
estońsko - litewskiego zbliżenia ekono- 
micznsfo wraz z utratą nadziei na ry- 
nek rosyjski. Handel może być klero- 
Vary promoa drogi morskiej Rowel—- 
EL 2: 
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Tewnątrzny handel Finlandji 


Eksporti Finiandji w sierpniu rb. 
eyvnsił 14477 milj. mr. fin. (w sierpniu 
J$- -> — 1580.4 milj. rar. f.) import — 
nS ar, m. f. (w sierpniu r. z. 21442 
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Rubsl oowiecki, 


Wedlug urzędowych źródeł sowiec- 
kich w dn. | stycania 1918 r. wartość 
deb!" w stosunku do jego wartości 
gro<awcjennej obniżyła się 16 razy, w 
G. i stycznia 1919 r. — 105-razy, na 
| stycznia 1920 r, — 167-vazy, w dniu 
4 kwietnia 1921 r., ti. z chwilą przejścia 
da nowej polityki ssonomicznaj—32,630- 
razy, 


Gta y tyka urzędników pań- 
stwcwych w Austrji. 


Ogólna liczba «rzędników państwo- 
wych w Austrii wynosi 209,919, w tem 
2/0900 raieżących do „okrony państwo” 
we”. Podług kategorji podzieloni są 
oki w następujący sposób: 62,703 csyli 
297 proe. — robotnicy rękodzielnicy: 
= FGTS €zyli 20.3 proc—oficjaliści i niżs! 
urzędnicy; 43,338 czyli 23 proc. —urtęd- 
ncy biuraliści i 12,643 czyli 8 proce— 
rzędnicy s uniworsytcekiem wyksztal- 
s8erlem. 


Bolszewicka pedagogika. 


Bolszewicy wydali książkę New- 
skiego i Chersońskiej pt. „Zbiór zadań 
dla pozaszkolnej pracy  bibljotecznej*. 

1920 


W książce tej znajduje się nastę- 
pujące „zadanie”: „Dwunastoletnia dziew- 
czynka boi się widoku kewi, ojciec jej 
jest wybitnym mieńszewikiem. Ułożyć 
spis książek, któreby odwróciły dziew- 
czynką od instynktownego wstrątu do 
czerwonego teroru“. 

„Socjalisticzeskij Wiestnik5, z k!"- 
rego podajemy notatkę powyższą, sii 
nie stwierdza, że do takiego bezwstydu 
nie posuwał się nawet osławiony Purisz- 
kiewicz, który też układał ówiczenia 
„psdagogiczne*. 

A dodać trzeba, ża autorowie ksiąt- 
ki powyższej należą jeszcze do najbar- 
dziej kulturalnych komunistów, Dowo- 
dzi to, że duch „czerezwyoczajki* zapa* 
nował wszechwładnie w państwie bol- 
szewickich azjatów, którzy mają czoło 
rekiamować swe czyngiechańskie prak- 
tyki, jako kulturę pro'otarjacką. 
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Ruih robotniczy znórnica. 


Rynok robotniczy w Hiem- 
czacha 


Podług danych ministerjum pracy, 
we wrześniu znów zmniejszyła sią ilość 
bezroboczych z 2406 tys. do 189 tys. Nie 
są to liczby ścisłe, ponieważ figurują tu 
tylko robotnicy otrzymujycy zapomogi 
państwowa 

Wraz ze epadkiem kursu marki i 
ożywieniem przemysłu poprawia cią byt 
robotników niemieckich. 


mia 
Prasa -to oko i ucho świata! 


Dziepnix amerykański „ohlcago Tribune" 
doniósł a znamiennem awycięatwie,w procesie, 
wytoczonym mu przes burmistrza miasta Chi- 
vago. Mianowieia „Chleago Tribune" niejedno- 
krotnie podnosiła, 2e prsy oddaniu prac praes 
miasto przedsiąbiorcom dzieją się rzeczy nieg- 
godne g prawan i uezelwością. Gmina zażądała 
wysokiego odazkodowania pleniginego od dzien- 
pika, tiumacząc, że ataki owe podkopały wy- 
datnie kredyt miasta, które w ton sposób go- 
stalo narańone na znaczne straty. Sąd jednak- 
ze nianął po stronie dziennika 1 ekargę od- 
rzucił. 

-— Gdyby skarga gminy została uwzględ- 
niora — aświadezył jeden xe sędziów, — to 
byłoby to daniera urzędnikom miejekim w ręce 
bront. którejby używali w celach zastraszepia 
pra>y I nalożenia kagańca swym przeciwnikom, 
A prasa obecnia — to oko I uchoświatał.. Ona 
to jent adwokatoim słabych 1 ełerpiących i jas- 
ną pochodnią prawdy, rozświetla mroki, róś- 
nych urzędowych działalności. Prasa stanowi 
pology; zespalsjąc opinją publiczną. Gdyby 
pis ona, zarówno szlachetne czyny ussłyby u- 
wagi ogóln — jak przestępstwa łotrów wolne 
bylyby od kary publicznego napiętnowania, 


awm p ram 


„Siczowl strzelcy“ 


Po wyparciu wojaka ukraińskiego £ b. 
Galicji weekodnisj ga Zbrucz w lecia 1919 r. 
najtardziej niaprzejednana jego Część, t. £w. 
aSliczowi sirzelcy” wolała samisat słożyć broń 
pd,żć na ałużhą do bolszewików. Obocnia =- 
Jok donca! lwowski „Ridnyj Kraj, przybyły s U- 
krainy prof. Wł. Kowai oświadczył, że to galt- 
0yjsite holazowiokie wojsko postępuje 3 nie- 
słychanem okrucieństwora wobac iamecznej itn» 
drości wiejskiej i wsie, oporne władzom so- 
wierkim, niezczy dogzezętnie strzałami armat- 
nleni vraz z łudcością, nie oszczędzając Boe 
wat kobist i dzieci. 

Fonge „R!dnyj Kraj“ donosi za bolszewicką 
„Naszą prawdą,” że wojsko pulieyjszie odzuaczy= 
ło stę przy tłumieniu powstań na Ukrainie i 
otrrymaio za to od władz bolgzewiokich czer» 
wonvY estandar. 


part a 


List od nieboszczyka, 


W dzień Wazystkich Świętych rodz!ca fo- 
tGgrata Wolskiego (w Warszawie) wybierała 
się na cmontarz na grób rabitegn pad Szepe- 
tówką w wales z bolszewikami, syna Wolskie- 
ge, któregn ciało zwiezinno do Warszawy isto- 
żono w zrobie rodzinuym. Kiedy mieli wszyscy 
wychodzić z domu wszedł Metononx | wrączył 
list z Samary od zabiłago przed rokiem ol- 
kkisgo. Matka nieboszeryka  przeczytawszy 
Hat, zemdlała, jak również cała rodzina ogrom- 
nie sią tym wypadkiem przejęła. Nieboszczyk 
donoeił w lidcie, że jest gdrów I słudba w woj- 
aku idzie mu dobrze. Dopiero bliższe przyjrze- 
nie się listowi wyjaśniło sprawę. Liet był z r. 
1916, plaany » Samary, gdy młody Wolski byt 
jesrara w wojsku rosyjakiem. Ciekawe, jakim 
44), 14m dopiero dziś list doasedł rąk adre- 
sata. 
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„Por a ca" 18 listonada 1931 r, 
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Kącik humorostączny. 
List Walentego Kurdybona. 


Wielimożny Panie Rydaktorzet 


Danina na zosiłek Skarbu Państwa 
wywołała w całym kraju wielkie ru- 
synie, Ludzie Światlejse 1 kochajonce 
Ojcyzne godzom sie chyntnie na wpła- 
cynie daniny. Ale tych ludzi pocoiwych 
i rozumnych jest mało; za to duzo jes 
sobków, KA ino o swojom kiesiń dba- 
jom, a skarb krojowy uwozajom ino za 
masyne markorobioncom, rzond zaś — 
za jaśnie wielimożnygo pana, który mo- 
ze i powinin sypać pinindzmi na prawo 
i lewo, a podotków ani zodnyj daniny 
brać nigdy nie powinien, zwłasca od 
chłopów. 

„Jo — rzekł do mnie dziś mój som- 
siod — zebym był ministrym skarbu, to- 
bym robił piniondze dziń i noc, podot- 
ków nijakich nigdybym nie broł, jesce- 
bym chłopom przynojmnij roz do roku 
gorzołki zafondowoł. Ale bo to nase mi- 
nistry wiedzom jak rzondzić!" 

Podsłuchała to jego kobita, baba 
okrutnie krzepko w pięści i gembia — 
złapała chłopa za kolmirz 1, syknąwszy: 
ty wałkunia wściecony, rzuciła bidokim 
we drzwi tak, az sie dopiro w sini po- 
zbiroł A potym zwróciła się do mnie f 
jednym tchym wyscekała: 

„Chłop na to zyje zeby buty broł i 
płacił rózne daniny i dziesięciny. "Tak 
było, tak jes, i tak bedzie da skuńcynio 
Gwiata.* 

Trzesnyła drzwiaini az się chałupa 
zatrzensła, i posła, posoka. nie  chcotno 
słuchać wyjośniń, jakich ij chciotym 
udzielić. 

Cimnota, ponyślołym sa; niktórym 
ludziom trzaby słuńce całe w leb wpa- 
kować, zeby sie tam jako tako rozjośniło. 

Podług moigo rozumu — rzond. nie 
patrzonc na to, co kto w kraju mówi, 
powinin ha panów chłopów, poskocion- 
gów it. p. obywatelów i sobków walić da- 
niny ile wlizie, a pofołgować powinin 
ino tym, którzy majom dziesińć palicy ł 
zyjom z rodzinami z krwawyj swotj procy. 

Na morzu zła, jakie się przewolo 
po Łodzimieście — jak zrestom i po 
insych winksych miastach — jes jedno 
zło tak powszechne, ze kozdygo i ma 
kozdym kroku razi bordzo niemile: jes 
to przeklińetwo. „Cholera“  naprzykłod 
jos stale w gembie nojmnij u połowy 
miszkańców Łodzimiasta, 

Cy jezdeś na ulicy, cy w fabryce, 
cy gdziekolwiekindzij, zawdy i wszyndy 
słysys ta strasne słowa: cholera. 

Ino w kościele jesce go dotond nie 
słychać- 

Jes to zwycoj bardzo paskudny, a 
przy tzm emutne jes to, ze nawet pen- 

roki kilkoletnie { rózne wiukso colek 
zółtodziuby przeklinajom az sie widno 
robi. To jes źle, to jes niemoralnie! 

Rodzice i nancycicle powinni wziofść 
sic za wykorzynienie tego brzydkigo 
przyzwycoinio przynojmnij śród młodygo 
pokolinio. 

Teroj dopiro, kiedy walula nasa Tiko 
do góry aze miło, widać dokumyntnie 
kto jes lo Polski zycliwy, a kto wróg i 
sohek. 

Znom w Łodzimieście róznych lu- 
dzi, którzy nie nie robiom, a ładnie, i to 
na Pietrzkoski se miszkajom, jesce ładnij 
sie ubirajom i zajadajom frykasy jak ja- 
śnie wielimożni. Ci to ludzie, zydy i 
nie — zydy, mimce i nie — mimce jak 
kurs polski] marki zacon sie podnosić. 
zacyni sie krencić tak, jakby im kto w 

odsiedzynie soli nasypoł; a przy tym 
by pospuscali desperacko, jak skazańcy, 

Lo nich wine, Jo tych wilków pol- 
skich w owcyj skórze, wtedy ino jes ra- 
dośnie i wesoło, jak waluty zagraniene 
stojom wysoko. 

To som wyrzutki, gorzyj jesce — 
to som wrzody na młodym ciele Polski. 

Cornogiełdziorze,. paskorze i hun- 
cwoty! 


Jak tamci, tj. cornogiełdziorze i pa- 
skorze z powodu podskoków marki na- 
Byj, tak znowuj nase rodzone polskie 
producynty chodzom zmortwiołe i przy- 
gnembione 7 racyj spadku cyn na pre- 
dukty spozywco. 

Pisołym zesłyj niedzieli ja to dwuch 
chłopów bolało na rynku w Łodzimie- 
ście, ze zimioki staniały, — Tak boleje 
winksość chłopów. A przecies, przy- 
znać mnsę wreście, nie som to Indzie Z 

ntu 4H; nie, to som dobre chłopiska, 
ino nie rozumiejom rzecy.  (Chłopu sie 
zdaje, ze Jak za swojom cinskom procę 


weżmie winksom sume, to przeciek nio 
takigo, bo ludzie w mieścia zarobiajom 
tysionce wine mogom płacić. 

Gdy chciołym swymu knmotrowi, 
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Matusowi, wytłumacyó te niedoczecnośc 
to mi tak mipowiedzieł: 

Godojcie zdrów, kumotrze, a jo wom 
mówie, ze zóby była u ludzi miejskich 
bida, toby tdk panów nie grali. Niby 
bida na tyn przykłod urzynnikowi, abo 
insymu pisarzowi, ale nawet w dziń ro- 
botny chodzi w kamasiach i w krawacie. 
A niech nosi na kulosach trepy jak jo, 
a pod syjom kosule ino, to mu starcy 
pinindzy na predukty, 

Zmowuj, i drugi roz jus w tym li- 
ście, musą zaznacyć, ze cimnota jes śród 
ludu nasygo wielko. Bo przeciek światły 
cłek, o serou takiem, jak serce chłopa 
polskigo, takby nie mówił. 

Ale nie to! Wszyćko sie wyjośni. 
wszysoy zrozumimy swojo obowionski 
wzglindym siebie, bliźnigo i Ojcyzny, 
ino trza jesce colek pocekać, 

Kłaniom sie Panu Rydaktorowi 

Waliniyj Kurdybon. 


4 DOWCIPY" P. HURTENSZKLUKRA. 


Pan Hurtonszelmor, szef firmy „Hurten- 
szelaier fzaek | Syn*, wchodzi do kantoru aswe- 
po, gdzie pracujo 12 urzędolczok I urządników 
jest we wspaniałym humorze i mówi „dowcip 
ne witzo”. Poińwładni na „dowcipy* szefa rer 
gują huraganowym iście smiechom, jedynie p. 
I'a)nkuper sledz! nleho i poważale.,. 

Po wyjściu uradowanego « własnych ka 
wałów szefa, persongl z oburzeniem do Fajo- 
kupora: 

— Fajokuper, co ty sro nle szmlisjass 
jak srot mówi dowcipy? 

— Ja i tak of pierwszego odchodzę — 
więc i ~N 

(kj.) 


NASZE PANIENKI. 


— Coby pani zrobila, panno Maniu, gdp- 
bym chciał turaz ukradć pani całusa? 

-= Wołałabym mamy!! 

=- |] coby się wtedy sinto? 

— Nie! bo mamy niema w domu.. 


SIŁA PRZYZWYCZAJENIA. 


Profesor na balu do swojej danserki: 
—- Doeyć! idé na miejnocel 


GZCZKRA NAJWNOŚĆ. 


Młoda jmnienka wyszła za mąż ra wdów- 
ca. 

W kllka dni potem przyszła do ntej w 
odwiedziny przyjaciółka i widząo młodą ma- 
tatko ainu!ną I milczącą, zapytała ją o prey- 
ekynę. 4 
- Moja droga — odpurla zagadniona — 
jakże uio ma:n gia emucid$ Błysrałam aawgro, 
że Jak pania idnie za mak ra radcę, to zostaja 
radozynią, jak ze doktora, to doktorową: + 
myślałam więc, że idąc za wdowca, sosiang 
wdowy, 2it wanlaq, miin sie Zawiodła. 


Z życia organizacji M. FP. R 


Baczncść szacbn cy 

dz.aln.cnwi, 

W poaiedziałek, dn. 14 bm. w klu- 
bie NPR (Piotrkowska s1) o g. 6 wiecz. 
odbędzie się zebranie skarbników dziel- 
nicowych. Sprawy waźno. Przybycie 
wszystkich skarbników dziel. i kół — 
obowiązkowe. 


Zsbranio Zarządu Koła Prao. 
MMicjsz. GPI wraz z uele» 
gaztami 
odbędzie się we wtorek dnia 15 pun w 
klubie NPR tFiotrkowska 91) o gotz. 8 

i pół wiecz. 


Racznt$6 wszystkie dzielo 
tical 

(Pogadanki programowe). 

W poniedziałek dn. t4 listopnda © 
godz. 7 wiecz. pumkiealnie w klubie 
(Piotrkowska 91) odbędzie się pierwsza 
pogadanka „programowi z dyskusją. Po- 
Zgadanki takie odbywać się będą syste- 
matycznie eo poniedziałek, — — 

koledzy. którzy zobowiążą sią da 
przychodzenia na cały cykli pogadanek, 
(8 poniedzimków) proszeni są o liozne 
przybycie. 


Zebranio Zarządu VWoja- 


wóńzniaq o. 


W niedzielę o godz. 10 rano, w re- 
dakcji „Pracy* odbędzie sią pierwsze poz 
siedzenie Zarząda Wojewódzkiego. Obe- 
ceność wszystkich członków konieczna. 
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luboiniy popierajce, 
woje pomo „Prata 
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OGŁOSZENIA ZWYCZAJNE. 


FE r ERE AGENTEM EMME] TOT TODT 10 1 AŻEDWEW EN TTM OTOR 


Eino pDOLINA SZWAJCAR RSE AG UL Sienkiewicza 40, 


Dziś l 


Nadzwyczaj na Sensacja!! 


„Cowboy i modystka” 


Dramat Amerykański w 5- -ciu akt. 
E  ZAE 
Dziś SERJA 


|-sza 
pod tytułom 


Największe w naszem mieście 


Kino- Popularne 


Konstantynowsaka I6. 
Dzis I 


I-sza SERJAI 


Niezwykle sensacyjnego obrazu 
wytwórai B-ci Pathó w New 
Yorku w 4-ch serjach p. t. 


Miewicziane sensacjel 
Orkiestra symfoniczna pod. dyr. p. CHWATA, 


We wtcreXx [B-=30 i we Środę [G6-ro 
listopada b. r. wys:api w gmachu 
teatru „SCALA“ (ul. Cogielniana 18) 


gzrawie: Harjan Rudniokk. 


Wielkiego w Warszawie. Początek o g. 8.30 w. 
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ne, blachy, ruszty, oraz wszelkie, WIO: Stoje: I kuchenne 
poleca: Fabryka drzwiczek hermetycznych PIOTRA ŁAWACZA 
w Końskich, Skład w Łodzi ul, Slenkiewicza 80. 
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Ceny zniżone, 


2-gi epizod atrakcyjnej serji wykonanej przez 
amerykańską wytwórnię „NMundus-Film* p. t. 


Dziś i dni O YE 


Wspaniały dramat w 7 akt. rozgrywający się na tle egzotycznem wschodnich Indji, 


Passe-partout i bilety ulgowe ważne tylko do godz. 7 wiecz. 


Codziennie o g. w pół do 4-ej ro pol, w sobotę i niedzielę o g. 2 po poł, przedstawienie dla młodzieży z tym samym pragremem. 
SEE BRI Ej ORZETOWNOWAE] 
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Ham Szmolcównd, Helena EeeGIY, Piotr Zojlich, M. Kulesza, Sobiszeoski, Blancard, SKrZ9PROWSKI, 
Mia Kamińska, Szymańska, Wilanowska, Kociubińska, Kosydarówna, Sochówna, Szeryńska, Jałowiecka i in. 


tare f Ob Wachódć z baletu a” T d xilt 
l wieg (tai (i h i. ) Get Lud, Różychiegoj; e a anla IGG esporas 


Nadto w obu wieczorach: 2 części (12 numerów) popisów solowych, duetów, łercetów i większych. ansambli wykonają H. Szmsofa | 
cówa2, H. Bakawtfy, P. Zajlieh, (34. Kulacza, oraz solistki, soliści, i corps le ballet. Kapelmistrz Wielkiego Teatru w War- | 


W roli głównej MARGERY WILSO. 


„W LOCHACH KSIĘGARNI 


Dramat w 5 częściach z amerykańską premjowaną gwiazdą ekranu Leah Baird. 


ZA zad E 


W roli głównej słynna EUTH ROLAD. 


Kiczwykło napięcie dramatycznel 


Teatru WIERKIEGO w Warszawie 
CAŁKOWITY ZESPÓŁ (30 osób) 


II akt baletu „Gfzela” (Muz. Adsma) 
w wykonaniu całego zespołu. 


2 wieczór (Grada (6 h. m. 


Reżyserja i układ soeniczny PIOTRA ZAJLICHA. Dekoracje, kostjumy i rekwizyty pracowni Teatru. 
Bilety wcześniej do nabycia w cukierni Wp. Gostomskiego od 11—2 i od 5—9, 
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ukaże się w grudniu r. b. i zawierać będzie szereg 
artykułów, nowel, wierszy oraz informacji z życia 
robotniczego, a zwlaszczą z ruchu narodowo-Fcbotnicz200 


Wzywa się wszystkie organizacje i związki, aby sawczasu 
zgłosiły zamówienia na ilość egzemplarzy. 
Ostatni termin zamówienia do dnia 1-go grudnia r. b. 


Wydawnictwo Kalendarza Robotnika Polskiego 
Warszawa, ul. Sienna 33 „ARS%. 


Zamówienia przyjmuje również Redakcja 
J czej” ul. Sienna 83 (Warszawa). 
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Nadeszły towary: | JAN PLACEK. Przy sklepie zakład reparacyjny. 
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Dramat w 6-ciu aktach zaczerpnięty z życia poszukiwaczy złota 


Elarry L.iedtize i Mady Christians 


Początek przedstawień o gods. 4.30, w soboty i niedziele o godz. 3-0). 
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Passe Partout waśne tylko na pierwsze seanso. 
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